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„Na górników partia zawsze może liczyć" 

Rosną partyjne szeregi 
(In?, wł.) W ostatnich tygodniach przed 

VII Zjazdem powiększyły się szeregi ko­
szalińskiej  i  słupskiej  organizacji  partyj­
nej.  W woj słupskim podstawowe órgani 
r acje partyjne przyjęły w poczet kandy­
datów' 2S2 osoby, w tyra 119 robotników, 
10 chłopów. Ponad jedną trzecią kandy­
datów stanowi młodzież, którą do partii  
"ekomęndowały organizacje młodzieżowe: 
ZMS. ZSMW "i ZSP. W Wyższej Szkole 
Pedagogicznej legitymacje kandydackie'  
otrzymało 27 osób, wśród nich starosta 
roku i wzorowy student Bogdan Łesyk. 
Organizacja partyjna działająca w ustec-

kiej Stoczni powiększyła Nsię o 7 kandy­
datów, wśród nowo przyjętych znajdują 
się ms in. mistrz Adam Juszczyński i ślu 
sarz' Zbigniew Gralewicz. 

Koszalińska organizacja partyjna przy­
jęła w listopadzie w szeregi partyjne 295 

.kandydatów. Wśród nich znajduje się 
179 robotników i 31 rolników. Najwięcej, 
bo 55 kandydatów przyjęto w Koszalinie. 
Znacznie wzrosły szeregi partyjne w 
tym czasie m. in. w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Rolniczego, w „Wodrolu", 
Zakładach Przemysłu Mięsnego i „Bogu-
sławce". 

Spotkania z delegatami 
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Generalna próba 
V bloku „Dolnej Odry" 

Prace związane z urucho­
mieniem V bloku energe­
tycznego elektrowni „Dolna 
Odra1* powstającej koło 
Gryfina w woj. szczeciń­
skim, wkroczyły w decydu­
jącą fazę.' 2 bm, w późnych 
godzinach wieczornych, przy 
•tąpiono tam do operacji 
pierwszego uruchomienie 

turbiny. W ten sposób rea­
lizuje się tu kolejny bar­
dzo ważny etap. Już wkrót 
c« blok ten zsynchronizuje 
się z krajową siecią ener­
getyczną i jeszcze przed 
VII Zjazdem partii będzie 
dostarczał prąd. 

W rezultacie przedter­
minowego przekazani* hio-

ków do eksploatacji „Dol­
na Odra" dostarczyła 
dotychczas ponadplano­
wo blisko - miliard 900 mi­
lionów kilowatogodzin ener 
gii. Ogółem wyprodukowa­
ła dotychczas ponad trzy 
miliardy 900 milionów kilo 
watogodzin energii. Ambii-
cją załogi .  jest taka reali­
zacja planów, by elektrow­
nia, która powstała w koń­
czącej sie 5-latce dostar­
czyła na dzień rozpoczęcia 
VTI Zjazdu partii 4 miliar 
tj kilo w* togodzin energii. 

(FAPJ 

Z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza 

Uruchomienie 
kopalni 
„Piast" 

Główne uroczystości 
Dnia Górnika 
w Katowicach 

W poczucia satysfakcji x rzetelnie wykonanej pracy, w 
nastroju dumy z licznych osiągnięć społeczno-y. odukcyj-
nyeb obchodzi swoje doroczne święto — DZIEŃ GÓRNI­
KA. wielesettysięczna rzesza pracowników polskiego prze 
mysłu wydobywczego: węgla z górnikami najmłodszych 
zagłębi — Lubelskiego i Belchaiowskiego. z górnikami siar 
kl. miedzi, nafty, rud, soli i innych kopalin. 

Szczególnie bogaty dorobek mają w roku VIT Zjazdu 
partii załogi górnictwa węglowego. Tzyskąly one nieno-
towany dotychczas przyrost rocznego wydobycia węgla 
o ok, 9,6 min ton. 

Z udziałem I sekretarza 
KC PZPR — EDWARDA 
GIERKA i prezesa Rady Mi 
nistrów — PIOTRA JARO­
SZEWICZA, w centrum na­
szego przemysłu wydobyw­
czego w woj. katowickim — 
odbyły się w środę 3 bm. 
główne uroczystości związa 
n# z« świętem górniczym. 

Kulminacyjne punkty ob­
chodów tegorocznego Dnia 
Górnika to centralna akade­
mia w wojewódzkiej hali .wi 
dowiskowo-spor.towej w Ka­
towicach oraz przekazanie 
do eksploatacji siedemnastej 
po wyzwoleniu i piątej w 
bieżącym pięcioleciu nowo 
zbudowanej kopalni węgla 
kamiennego „PIAST"" w 
Tychach. 

Podczas akademii cztery 
przodujące zakłady górnicze 
zostały wyróżnione Ordera­
mi Sztandaru Pracy I klasy. 
Odznaczenia państwowe wrę 
czono również najbardziej za 
slużonym ze wszystkich o-
środków górniczych w kraju-

Przemówienie wygłosił I 
sekretarz KC PZPR — 
EDWARD GIEREK. Następ­
nie odbyła się ceremonia wrę 
czynią Orderów Sztandaru 
Pracy I klasy czterem przo­
dującym zakładom górni­
czym oraz odznaczeń war­
stwowych najbardziej zasłu­
żonym ludziom węgła. 

(PAP) 
(Przemówienie towarzysza 

Edwarda Gierka publikuje­
my na str. 3). 

Na 5 dni przed VII Zja­
zdem partii górnictwu węgla 
we u/bogaciło się o nowy 
zakład wydobywczy — ma­
ksymalnie zmechanizowaną 
i zautomatyzowaną kopalnię 
„PIAST". W jej uruchomie­
niu wzięli udział: I sekre­
tarz KC PZPR — EDWARD 
GIEREK i prezes Rady Mi 
nistrów — PIOTR JAROSZE 
WICŻ oraz członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ — WŁA­
DYSŁAW KRUCZEK, a tak 
że gospodarze województwa 
katowickiego * zastępca Człon 
ka Biura Politycznego KC, I 
sekretarzem KW PZPR —. 
ZDZISŁAWEM GRUDNIEM. 

Przybywających na teren 
kopalni gości witają serdecz 
nie przedstawiciele załóg bu 
dowlanych i eksploatacyj­
nych. Górnicy — w galo­
wych mundurach. I sekretarz 
KC PZPR uruchamia maszy 
nę wyciągową. Jedno przesu 
nięcie drwigni na pulpicie 
sterowniczym wprawi ją w 
ruch. Rozlegają się oklaski. 

Za chwilę goście przecho­
dzą do budynku nadszybia, 
gdzie z podziemi wyjeżdża 
pierwszy wózek z urobkiem 
kopalni „Piast". Na wózku 
emblemat. VII Zjazdu nartii 

(dokończenie na str. 2) 

(Inf. wł.) W wielu środo­
wiskach, wsiach, zakładach 
pracy odbywają się ostat­
nie spotkania z deleuaHrni 
na VII Zjazd PZPR. Na 
przykład w Szkole Podsta­
wowej nr 8 w Koszalinie 
zorganizowano spotkanie z 
delegatką na VII Zjazd, se 
kretarzem KW PZPR w 
Koszalinie, tow. Barbarą 
Polak. Podczas spotkania 
młodzież szkolna złoży va 
meldunek o wykonanych 
czynach społecznych. Ucz­
niowie tej  szkoły przepra­
cowali  3120 godzin przy po 
rządkówaniu terenu szkol­

nego osied" „ i zakładu .opie 
kuńczego. Ponadto m. in. 
wykonali pomoce naukowe 
do gabinetu geograficznego. 

W Drawsku odbyło się 
spotkanie przedstawicieli 
dyrekcji Okręgowego Za­
rządu Lasów Państwowych 
w Szczecinku z leśnikami 
— delegatami na VII Zjazd 
PZPR oraz pracownikami 
leśnictwa, którzy zostali 
wybrani do władz woje­
wódzkich PZPR. Dyskuto­
wano o sprawach gospod ar 
ki leśnej, o zadaniach pro­
dukcyjnych OZLP w nad-. 

chodzącym 5-leciu, a tak­
że o programie poprawy 
warunków socjalnych pra­
cowników leśnych. Tńż. Jó-
ief Grygiel — nadleśniczy 
z Warcina oraz Franciszek 
Kozioł — drwal z Nadleś­
nictwa Drawsko reprezen­
tować będą leśników Porno 
rza Środkowego na VII 
Zjeździe partii. 

Ną spotkaniu, dyrektor 
OZLP, mgr inż. H. Klimek 
wręczył 12 pracownikom o 
najdłuższym stażu pracy . 
honorowe odznaki „Zaslużo 
ny dla lasów". 

W Zakładach Sprzętu Instalacyjnego „Elkam-Elko" w Szczecinku, dla uczczenia 
YFI Zjazdu PZPR utworzono na wydziale montażu 23 warty produkcyjne. Do jed­
nych z najlepszych zaliczają się brygady Janiny Krawczyk, Janiny Kochanowskiej 
i Feli*.? Leoniak. 

Na zdjęciu: Halina Kotyńska 1 Krystyna Grobel z brygady Janiny Krawczyk na 
warcie produkcyjnej przy montażu wyłączników, (bz) Fot. JERZY PATAN 

.Płytolen" dla kraju i na eksport 
(Inf. wł.) Już od kilku tygodni załoga 

koszalińskiego „Płytolenu" pracuje na 
poczet następnej pięciolatki. Dzięki zobo­
wiązaniom produkcyjnym, podjętym m. 
in. dla uczczenia VII Zjazdu partii, za­
kład ten dostarczy w |ym roku krajo­
wym i zagranicznym odbiorcom dodatko 
we wyroby o łącznej wartości 9,4 min 
zł Do tej pory z zadeklarowanej ponad­
planowej produkcji wykonano już 84 
min zł. M. in. na eksport wysłano 1420 
metrów sześć, płyt paidzierzowych war­
tości 3 min zł, dla potrzeb kraju przezna 

czono 83 ton pakuł lnianych, używanych 
do produkcji wyrobów rynkowych i 3 to 
ny włókna długiego. Do końca roku wy­
konana zostanie całość podjętych zobo­
wiązań, realizowanych przez niespełna 
700-osobową załogę zakładu Na wyróżnię 
nie zasługują 6-osóbowe brygady Ryszar 
d» Senklewskiego ? wytwórni płyt pai­
dzierzowych i Andrzeja Osińskiego j ro-
szaml. Czyn zjazdowy załogi ..Płytolenu" 
obejmuje również oszczędności materiało 
we i liczne prace porządkowe wykonane 
w czynie społecznym (w) 

V. -
Jak już Informowaliśmy I sekretarz' KC PZPR*Edward Gierek 1 premier Piotr 

Jaroszewicz uczestniczyli w przeddzień górniczego święta w otwarciu szybu R-5 
kopalni miedzi „Rudna" Fot. CAF-MATUSZEWSKI 
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Uroczyste uruchomienie 
kopalni „Piast" 

A Gratulacje premiera P. Jaroszewicza 

(dokończenie ze str.- 1) 

Dziękując serdecznie za 
pierwszy urobek, EDWARD 
GIEREK złożył załodze no­
wo uruchoirionej kopalni 
życzenia dobrych wyników 
produkcyjnych, a przede , 
wszystkim pomyślnej pracy. 
„Za to, co robicie tu dla 
przyśpieszenia rozwoju na­
szego kraju, zasłużyliście na 
najwyższe uznanie" — po­
wiedział I jekretarz KC 
PZPR. 

Serdeczne gratulacje prze­
kazał budowniczym i zało­
dze kopalni PIOTR JARO­
SZEWICZ. Kopalnię tę — 
powiedział premier — zbu­
dowaliśmy w rekordowo 
krótkim czasie. — 3,5 roku. 
Oznacza to, że dzięki efek­
tywnej organizacji pracy, 
dzięki skoncentrowaniu sił 
i środków oraz zastosowa­
niu postępowych technologii 
i rozwiązań stworzonych 
przez naszych inżynierów i 
techników; dzięki sumiennej 
realizacji zobowiązań przed-
zjazdowych przez budowni­
czych kopalni — cykl in­
westycyjny został skrócony 
« 30 miesięcy, a kraj nasz 
zyskał dodatkowo 2,7 min 
ton węgla o wartości 800 
min zł. 

Kopalnia „Piast" jest o-
gromnym zakładem. Jej zdol 
ność wydobywcza osiągnie 
docelowo ponad 24 tys. ton 
węgla dziennie. Jest ona 
również zakładem w pełni 
nowoczesnym, a przy tym 
w PO proc. wyposażonym w 
polskie maszyny i urządze­
nia. Można więc stwierdzić, 
bez obawy o popadnięcie w 
przesadę, że budowa tej ko­
palni wraz z towarzyszącym 
jej osiedlem mieszkaniowym 
i zapleczem socjalno-usługo-
wym stanowi osiągnięcie tnie 
często spotykane we współ­
czesnym górnictwie świato­
wym. Osiągnięcie to, które 
będzie miało zasadnicze zna 
czenie dla dalszego rozwoju 
naszej gospodarki, daje po­
wód do satysfakcji i uzasad­
nionej dumy projektantom 
i budowniczym kopalni, jej 
załodze i całej górniczej bra 
ci w Polsce. •• 

Budowa kopalni „Piast" 
stanowi ważne lecz nie jedy 
ne ogniwo w łańcuchu dzia­
łań na rzecz rozwoju bazy 
paliwowej i energetycznej 
w Polsce. Przypominając 
decyzje Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rzą­
du w sprawie budowy Lu­
belskiego Zagłębia Węglowe­
go, zespołu górniczo-energe-
tycznego „Bełchatów", a tak 
że rozbudowy kopalń ROW 
oraz podjęciu prac nad zga-
zowywaniem węgli z wyso­
ką zawartością siarki — P. 
Jaroszewicz stwierdził, iż 
wszystko to świadczy o jasno 
sprecyzowanej koncepcji roz 
woju przemysłu węglowego. 

Pracom tym towarzyszyć bę 
dzie nadal rekonstrukcja 
techniczna i organizacyjna 
kopalń już istniejących, pod 
noszenie ekonomiki wydoby­
cia i troska o stałą popra­
wę bezpieczeństwa pracy i 
warunków zdrowotnych za­
łóg. 

Na rozwój górnictwa 
kontynuował I'. Jaroszewicz 
—• przeznaczamy poważne 
środki — z każdym rokiem 
większe. Czynimy tak nie 
tylko dlatego, że jesteśmy 
głęboko przekonani o czoło­
wej i trwałej roli węgla w 
zaspokajaniu naszych po­
trzeb paliwowych i energe­
tycznych oraz w rozwijaniu 
współpracy gospodarczo-
-handlowej ze światem. Je­
steśmy także przekonani, że 
środki te oddajemy w godni? 
ręce — w ręce ludzi, któ­
rzy dowiedli, że potrafią je 
spożytkować po gospodar-
sku, 

Nasi górnicy nigdy nie za 
wiectli pokładanego w nich 
zaufania. Całym swoim po­
stępowaniem dowiedli, że 
partia i władza ^dowa mo­
że na nich zawsze liczyć. 
Przyjęliśmy, że w latach 
1971—75 wydobycie węgla 
poważnie wzrpśnie. Tymcza­
sem polscy górnicy dali kra 
jowi — i to w dużej mie­
rze w br. — o 6 min ton 
węgla więcej, niż ustalono 
pierwotnie. Ludzie górnicze­
go stanu będą mogli z dumą 
zameldować partii na jej 
VII Zjeździe, że z honorem 

> wykonali swoje trudne i jak 
że potrzebne narodowi za­
dania. 

Cała Polska składa Wam 
za to, Drodzy Towarzysze 
Górnicy, słowa serdecznego 
podziękowania. Wielka w 
tym zasługa załóg kopalnia­
nych, organizacji partyjnych 
i związkowych, młodzieży, 
kadry inżynieryjno-technicz 
nej, a także pracowników 
zaplecza naukowego i pro­
jektowego w przemyśle wę­
glowym. 

Opierając się na uzyska­
nym dorobku — stwierdził 
na zakończenie Piotr Jaro­
szewicz — możemy dziś 
kreślić ambitne, ale i real­
ne plany dalszego rozwoju 
przemysłu węglowego i ca­
łe^ naszej gospodarki. Może­
my śmiało wytyczać rosnące 
zadania wydobywcze na no­
we 5-lecie, które stanowić 
będzie kolejny, ważny okics 
w rozwoju socjalistycznej 
Polski. 

Najbardziej zasłużeni ezłon 
kowie kolektywów projek­
tujących, wykonawczych i 
wydobywczych wyróżnieni 
zostali nadanymi im przez 
Radę Państwa odznaczenia­
mi państwowymi. Dekoracji 
dokonali Edward Gierek, 
Piotr Jaroszewlci i Włady­
sław Kruczek. 

(PAP) 

Decyzje rządu 

portugalskiego 

LIZBONA. Rząd portugal 
ski wzmógł kontrolę nad 
środkami masowego przeka 
zu, nacjonalizując wszystkie 
rozgłośnie radiowe, z wyjąt 
kiem katolickiego radia „Re 
ńascenea" i kilku nadajni­
ków lokalnych. Upaństwo­
wione zostało m. in. lizboń­
skie „Radio Clube Portu-
gues". 

Komunikat rządu portu­
galskiego informuje, że roz 
głośnia „Renascenca", nie 
została objęta nacjonalizac­
ją z powodu zobowiązań 
Wynikających z konkordatu 
zawartego w r. 1940 między 
Portugalią a Watykanem. 

Rząd znacjonalizował tak 
że 7 przedsiębiorstw trans­
portu rzecznego. (PAP) 

Hiszpania 

Były profesor Juana Carlosa 
przewodniczącym Korłezów 

MADRYT. Na wniośek Ra 
dy Królestwa król Juan Car 
los mianował we wtorek by 
łego sekretarza generalnego 
ruchu narodowego, 60-letnie 
go Torcuato Fernandeza Mi 
randę przewodniczącym 
Kortezów na okres 6 lat. 
Fernandez Miranda przewód 
niczyć będzie również Radzie 
Królestwa, która ma przed­
stawić królowi nazwiska 
trzech kandydatów na pre­
miera. 

Fernandez Miranda jest by 
łym profesorem Juana Carlo 
sa z czasów uniwersyteckich 
byłym sekretarzem franki-
stowskiego ruchu narodowe 
go „M'ovimiento" członkiem 

prawicowego nurtu Falangi. 
Źródła w Madrycie twier 

dzą, że wkrótce nastąpią tak 
że zmiany na szczeblu rzą­
dowym Przewiduje się ustą 
pienie' premiera Ariasa Na-
varro, którego — zdaniem 
agencji Reutera — miałby za 
stąpić bliski Juanowi Carlo-
sowi były ambasador Hisz­
panii w USA i we Francji, 
książę Jose Maria de Areil-
za. Agencja przytacza słowa 
katolickiego dziennika ma­
dryckiego „Ya", który pisze, 
że nowy premier powinien 
złożyć poważne obietnice do 
tyczące demokratyzacji życia 
w kraju. *~ 

(PAP) 

4r 

Wizyta konsula 
aeneralnego 
ZSRR 

W dniu wczorajszym prze­
bywał w Słupsku i wizytą 
oficjalną konsul generalny 
ZSRR w Gdańsku, Fiodor 
Szarykin. Konsul spotkał się 
z I sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, Stani­
sławem Machem I wojewo­
dą słupskim. Janem Stęp­
niem, a następnie gościł u 
studentów Wydziału Filolo­
gii Rosyjskiej Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej oraz zwie 
dził Fabryką Raszyn Rolni­
czych I słupską „Alk<$" 
gdzie spotka! się i kierow­
nictwem 1 aktywem zakłado­

wym. Konsul przeprowadził 
również rozmowy z członka­
mi Prezydium Zarządu Woj. 
TPPR w Słupsku (maj) 

Posiedzenie 
Prezydium WK FJN 

Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Prezydium Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu w Słupsku. 
Prezydium omówiło przebieg 
konkursu „Mistrz gospodar­
ności", dokonując wstępnej 
oceny udziału miast w kon­
kursie. Wyróżniono mieszkań 
ców Człuchowa 1 Debrzna 
za realizacje zadań konkur­
sowych. Prezydium przyjęło 
też plan pracy na pierwsze 
półrocze przyszłego roku. 

Podsumowując realizację 
zadań za ub. półrocze, Pre­
zydium wyraża podziękowa­

nie działaczom Frontu Jed­
ności Narodu za duży wkład 
pracy w pomyślną realizację 
zadań wynikających i pro­
gramu FJN. (maj) 

Nad brzegiem Prypeci na Ukrainie, w pobliżu miasta Czernobyl buduje się elek­
trownię atomową, jedną z największych na świecie. Obecnie montowany jest re­
aktor atomowy. 

Na zdjęciu: montaż rozdzielni powietrznej. Fot. CAF-APN 

Liban wprowadza obowiązkową służbę wojskową 
PARYŻ, LONDYN. Prasa 

bejrucka podała, że w wy­
niku barbarzyńskiego nalo­
tu, dokonanego we wtorek 
przez izraelskie myśliwce 
bombardujące na obozy u-
chodżców palestyńskich w 
Libanie, 111 osób poniosło 
śmierć, a 140 zostało ran­
nych. Samoloty agresora 
bombardowały obozy pale­
styńskie w Beddaui, Nahr 
Al-Bared, Nabatija oraz w 
pobliżu Tripoli. 

W związku z kolejnym 
aktem agresji Izraela rząd 
libański zwołał specjalne DO 
siedzenie. Premier Raszid Ka 

rami zwrócił uwagę, te na 
loty nastąpiły po uchwale­
niu przez Radę Bezpieczeń­
stwa ONZ rezolucji, która 
przewiduje udział przedsta­
wicieli Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny w debacie bli 
skowschodniej, przewidzia­
nej w styczniu przyszłego ro 
ku na forum Rady Bezpie­
czeństwa. 

W związku z nalotami lot 
nictwa izraelskiego na obozy 
uchodźców palestyńskich w 
Libanie sekretarz generalny 
O.NZ, Kurt Waldheim wyra­
ził ubolewanie z powodu 
tych aktów agresji, które tor 

pedują wysiłki zmierzające 
do osiągnięcia pokoju na 
Bliskim Wschodzie. 

Parlament libański powziął 
decyzję w sprawie obowiąz­
kowej służby wojskowej. Za 
projektem ustawy głosowało 
52 deputowanych, przeciwko 
— 2. W republice jest tylko 
niewielka armia żołnierzy za 
wodowych. Zgodnie z projek 
tern ustawy każdy Libańczyk 
po ukończeniu 18 lat będzie 
podlegał 18-miesięcznej obo­
wiązkowej służbie wojskowej. 

(PAP) 

Obalenie 

monarchii 

w Laosie 

LONDYN (PAP). — Agefl 
cja Reutera przekazuje ko­
munikat Badia Vientiane 
o obaleniu monarchii w  

Laosie i abdykacji króla 
Savangasvatzhany. 

W Vientiane rozwiązano 
narodowo-polityczną radę 
konsultatywną Laosu i tym 
czasowy rząd jedności na­
rodowej — dotychczasowe 
kierownicze organy pań­
stwa, w których znajdowa 
li się również przedstawi­
ciele sił prawicowych. 

Jak informuje Radio Vien 
tiane, w Laosie zmieniono 
oficjalną ńazwę państwa 
na Ludowo-Demokratycz­
na Republikę Laosu, a sze­
fem państwa będzie prezy 
dent. 

Apel Angoli 

PARYŻ (PAP). — Pre­
mier Ludowej Bepubliki 

8 Angoli, Lopo do Nascimert 
to, przebywający z krótka 
wizytą w stolicy Nigerii> 
Lagos. Wystosował w śro­
dę apel do narodów afry­
kańskich. by dostarczyły 
LRA sprzętu wojskowego 
i udzielały republice mo­
ralnego poparcia w walce t 
interwentami. 

Odnalezieni 
w dżungli 

TOKIO (PAP). — Cztery 
osoby znaleziono csłe i 
zdrowe w dzikiej dżungli 
w północnej części Filipin, 
gdzie przed tygodniem roz­
bił się samolot. 

Czteroosobowy samolot 
pasażerski rozbił się w od 
ległości 311 km na północ 
ny wschód od Manili. Pi­
lot i trzej pasażerowie, w 
tym 9-letni chłopiec, wysz 
li z katastrofy prawie bez 
szwanku. Przez tydzień ty­
li w ogromnie trudnych 
warunkach na bezludnych 
terenach, nim ich odnalazło 
lotnictwo filipińskie. 

W TELEGRAFICZNYM 

• W ŚRODĘ na Kremlu wznowiła obrady sesja Rady 
Najwyższej ZSRR. 

Omawiano projekty planu rozwoju gospodarczego 1 
budżetu ZSRR na rok 1976 — pierwszy rok 10. pięciolat­

ki. Deputowani podkreślają w debacie, że plan 1 budżet 
na rok przyszły odpowiadają zadaniom wszechstronnego 
rozwoju gospodarki, podniesienia stopy życiowej narodu 
I umocnienia potęgi państwa radzieckiego. 

• NA ZAPROSZENIE rządu radzieckiego przybył do 
Moskwy z wizytą oficjalną minister' spraw zagranicz­
nych Kuwejtu, szejk Sabah as-Sabah. Rozpoczęły się roz 
mowy między ministrem spraw zagranicznych ZSRR, An-
drlejem Gromyką 1 Sabahcm. 

• W GENEWIE odbyło glę kolejne spotkanie delegacji 
Związku Radzieckiego 1 Stanów Zjednoczonych uczestni­
czących w radzlecko-amerykańskich rokowaniach 'w spra­
wie ograniczenia ofensywnych zbrojeń strategicznych. 

• JAK PODAJE Agencja Nowych Chin, sztuczny sate­
lita Ziemi wystrzelony przez CbRL w ubiegłą środę pow­
rócił na Ziemię zgodnie z planem, po 6 dniach pozosta­
wania na orbicie. 

A MINISTER spraw lagranlcznych Jugosławii, Miłosz 
Minie przybył w środę rano do Holandii z wizytą oficjal­
ną. Tematem rozmów, jakie przeprowadzi on w Hadze 
z przedstawicielami rządu holenderskiego, będą stosunki 
dwustronne, realizacja uchwał Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, sytuacja na Bliskim Wscho 
dzie l basenie Morza Śródziemnego, w tym na Cyprze. 

A U POŁUDNIOWYCH wybrzeży Hiszpanii rozpoczęły 
się manewry VI floty USA, pływającej na Morzu Śród­
ziemnym. Potrwają one tydzień. Bierze w nich udział 
7 okrętów. ' 

A AGENCJA Reutera donosi % Salisbury w Rodezji, te 
zginęło tani we wtorek 16 osób, a 70 zostało raunych 
wskutek przedostania się do autobusu roju pszczół. Pod­
czas zamieszania doszło do tragicznej katastrofy 

Rozmowy G. Forda w ChRL 
PEKIN. Przebywający z 

wizytą oficjalną w ChRL pre 
zydent USA, Gerald Ford 
spotkał się w środę po raz 
drugi z wicepremierem Teng 
Siao-pingiem. Ze strony 
amerykańskiej w rozmowie 
uczestniczył sekretarz stanu 
Henry Kissinger, a ze Stro­
ny chińskiej minister spraw 
zagranicznych Ciao Kuan-
-hua. 

Podczas przyjęcia wydane 
go w przeddzień wizy­
ty prezydenta Forda wice­
premier ChRL, Teng Siao-
ping, wystąpił z niewybred­
nymi atakami na proces ła­
godzenia napięć w stosun­
kach międzynarodowych o-

raz na pokojową politykę za 
graniczną Związku Radziec­
kiego. Utrzymywał zwłasz­
cza, że narlasta „czynnik woj 
ny'-' i wezwał do „rozwiania 
złudzeń o pokój". Szczegól­
ne rozdrażnienie przywód­
ców pekińskich wywołują 
zmiany klimatu politycznego 
w Europie, zwłaszcza po po 
myślnym zakończeniu w Hel 
sinkach. Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy. Teng 
Siao-ping utrzymywał, jako 
by zwłaszcza Europa była 
strategicznym centrum zma­

gań", które „nieuchronnie do 
prowadzą do nowej wojny 
światowej". 

(PAP) 

Noc trwogi w Beilen 
IIAGA. 50 pasażerów spę 

dziło w trwodze całą noc z 
wtorku na środę w pociągu 
opanowanym przez pięciu 
uzbrojonych emigrantów mo 
łuckich, należących do or­
ganizacji ekstremistycznej, 
domagającej się niepodległo 
ści wysp Moluki Południo­
we. Wyspy te leżą między 
Celebesem a Nową Gwineą. 

Podczas napadu na po­
ciąg napastnicy zabili ma­
szynistę oraz jednego z pa­
sażerów l wyrzucili ich 
xwłoki n» tory. Ekstremiści 

domagają się od władz do­
starczenia autobusu, którym 
mogliby udać się do Amster 
damu, a stamtąd odlecieć 
w dowolnym kierunku. 

Pociąg stojący w pobliżu 
Beilen został otoczony przez 
oddziały wojska i policji. 
Wokół wagonów rozstawio­
no samochody z reflektora­
mi oraz strzclców wyboro­
wych. Siłv bezpieczeństwa 
nie podjęły jednakże do tej 
pory żadnej akcji, mającej 
na celu uwolnienie pasaże­
rów. (PAP) 
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Pomorze Środkowe 
przed VII Zjazdem 

krajem 
(Inf. wl.) Sala Bałtyckie­

go Teatru Dramatycznego 
w Słupsku wypełniła się 
przedstawicielkami zakła­
dów pracy z województwa 
słupskiego, wyróżniającymi 
się w realizacji Czynu 
Zjazdowego. Przybyły - na 
koncert specjalnie de­
dykowany. Obecni' byli 
przedstawiciele władz par-

/  tyjnych i administracyj­
nych województwa i mia­
sta, z «ekretarzem KW 
partii, Anną Kowalczyk. 

Zgromadzonym na sali 
kobietom przedstawiono de 
legstki na VII Zjazd z 
woj. słupskiego. Są to: Da 
nuta Dymek, członek Eg­
zekutywy KW, sekretarz 
Komitetu Uczelnianego 
PZPR, Irena Jurjra, aktyw 
na działaczka Koła Gospo­
dyń Wiejskich, robotnica 
PGR Kijno, Anna Parulska 
Eron. aktv\ na działaczka 

partyjna i społeczna, pra­
cownica Lęborskich Nakła­
dów Roszarniczych oraz 
Stefania Paruzel, członek 
egzekutywy POP i Rady 
Zakładowej, szwaczka w 
Fabryce Rękawiczek i 
Odzieży Skórzanej w Mia­
stku. < 

Na koncercie dedykowa­
nym kobietom dobrej ro­
boty spotkały się najlepsze. 
Są wśród nich: Walentyna 
Bogdanow z „Pomorzan-
ki", ' Daniela Czyczyn z 
Zakładów Jajczarśko-Dro*-
biarskich w Sławnie. Ire­
na Feszler, pracownica „Ko 
rabia". Maria Sobczak z 
WSS „Społem" w Słupsku, 
Irena Sękowska z Zakła­
dów Naprawczych Mecha­
nizacji Rolnictwa w Słuj^-
sku, Krystyna Raróg: i Ta­
nina Zwier, pracownice 
PKP, Anna Monter i Stani 
sława Gajewska, robotnice 

Milion na wadze! 
(Inf. wł.) P racownicy 

spółdzielni „Automat" w 
Słupsku wykonali swoje 
zobowiąż :e wartości' mi­
liona złotych dla uczcze­
nia VII Zjazdu partii. 

W niedzielę czynu do pra 
cv stanęła cała załoga. Te­
go dnia wyprodukowano z 
przeznaczeniem na eksport 
do Bułgarii, 40-tonową wa­
gę, z 20-metrowvm pomo­
stem wartości 430 tys. zł. 
W tych dniach będzie oną 
zainstalowana w jednej z 
bułgarskich cukrowni. 

W krajalni spotykamy 
grupę pracowników pod 
kierownictwem Jana Grze­
sika. To oni - przygotowali 
elementy do dalszej obrób­
ki. Elementy wędrują do 
wstepnego montażu: grupa 
Kazimierza Kalwińskiego 
dokonuje montażu podze­
społów. Brygada Wiesława 
Kozła spawa poszczególne 
podzespoły i dokonuje mon 
tażu całości. Stanisław 
Zloch i jego czterej podo­
pieczni wykonali tymcza­
sem wagowskaz. 

Wagę wyprodukowano w 
zakładzie głównym, nato­
miast w punktach usługo­
wych remontowano i mon­
towano wagi dla pegeerów, 
geesów i elewatorów. Tego 
dnia wykonano usługi za 
470 tys. zł. Największy 
udział mieli w tym pracow 
nicy punktów usługowych 
w Człuchowie pod kierów 
nictwem Stanisława Wita 
montera wagarskiego oraz 
podopieczni Mariana Dani­
lewicza z Białogardu, ra­
zem 50 remontowców. 

W niedzielę czynu załoga 
„Automatu" załadowała '.i 
wagony wag przeznaczo­
nych dla odbiorców krajo­
wych.* 

Do dnia rozpoczęcia obrad 
VII Zjazdu załoga >,Auto­
matu" wykona jeszcze jed­
ną wagę 35-tonową o war­
tości 150 tys. zł z przezna­
czeniem dla odbiorcy w 
kraju, a pracownicy punk­
tów usługowych wyremon­
tują wagi za 100 tys. zł. 

(mef) v 

SHR w Jezierzycach i PGR 
w Syce licach i wiele, wie­
le innych. 

Kobiety pracujące stano­
wią 46 proc. ogółu zatrud­
nionych w przemyśle i roi 
nictwie województwa słup 
skiego. W składzie 27-ty-
sięcznej organizacji partyj 
nej" województwa kobiety 
stanowią 25 proc. W imie­
niu wszystkich pracujących 
kobiet głos zabrała prze­
wodnicząca Wojewódzkiej 
Rady Kobiet, Helena Stę­
pień. 

Słowa uznania, serdecz­
ne podziękowanie i najlep 
sze życzenia z upoważnie­
nia T sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w 
Słupsku. Stanisława Macha, 
przekazał zebranym kobie­
ton przewodniczący WRZZ 
w Słupsku, Jan Wysocki. 

(maj) 

Gmina Karlino 
wykonała 
plan skupu 
zboża 

(Inf. wł.) Wczoraj otrzy­
maliśmy kolejny meldunek 
— tym razem z gminy Kar 
lino — o wykonaniu planu 
skupu zboża. Najwięcej zbo 
ża dostarczyli rolnicy: Sta­
nisław Zuber z Mierzynka, 
który sprzedał 30 ton zbo-
ia, tj. 21 ton więcej, niż 
planowano. Antoni Gołę­
biowski z tej samej wsi na 
plan 6 ton, dostarczył 26 
ton. Tadmsz Dajć i Stefan 
Kaczmarek z Dornacyna do 
starczyli po 20 ton ziarna, 
zamiast 12 ton. 15 ton 
sprzedała Flonia Zienkie­
wicz i Ubysławic, to Jest 
(1 ton ponad plan. (rd) 

SŁUPSK. Występ Zespołu Pieśni I Tańca , Kaszuby" z Bytowa, dedykowany ko­
bietom dobrej roboty, przedstawicielkom zakładów pracy województwa słupskiego, 
wyróżniającym się w realizacji Czynu Zjazdowego — był barwnym i atrakcyjnym 
widowiskiem, (wir) Fot. I. WOJTKIEWICZ 

Przemówienie towarzysza Edwarda Gierka 
na uroczystości z okazji Dnia Górnika w Katowicach 

Silni jednościg 
dqżeń i celów 

JAK NAKAZUJE nasz piękny 
stary obyczaj, po kolejnym 
pracowitym roku spotykamy 
się dzisiaj> by wraz z całą 

wielką rodziną górniczą, w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku wobec 
socjalistycznej Ojczyzny — uczcić 
tradycyjną Barbórkę. 

Pragnę z tej okazji przekazać wam, 
a za waszym pośrednictwem wszyst­
kim polskim górnikom — ser­
deczne pozdrowienia i wyrazy sza­
cunku od Komitetu Centralnego na­
szej partii, od Rady Państwa, Rady 
Ministrów i Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych. 

Pozdrawiam ludzi nauki górniczej, in­
żynierów, projektantów i konstruktorów, 
którzy swą twórczą pracą dobrze służą 
sprawie rozwoju polskiego górnictwa, wy­
dajnej i bezpiecznej pracy kopalń, rozsła­
wiają imię Polski w świecie. 

Pozdrawiam gorąco młodzież górniczą, 
która rzetelną pracą i nowatorską myślą 
zasłużyła na uznanie starszych współto­
warzyszy pracy i całego naszego społe­
czeństwa. 

Serdeczne słowa kieruję do wszystkich 
rodzin górniczych, a zwłaszcza do wszyst­
kich matek i żon, których codzienne sta­
rania o dom, o stworzenie w nim ciepłej 
atmosfery i wychowanie dzieci w duchu 
wysokich wartości moralnych są wielką 
pomocą w trudnej pracy górników. 

W mijającym pięcioleciu podstawowym 
źródłem wszystkich naszych osiągnięć by­
ła jedność moralno-polityczna narodu, 
aktywne poparcie klasy robotniczej i o-
gółu ludzi pracy dla programu partii. Wy­
sunięcie na pierwszy plan w polityce par­
tii i państwa spraw człowieka i jego po­
myślności stało się potężną dźwignią roz­
woju, siłą motoryczną lepszej pracy klasy 
robotniczej i całego narodu. 

Ogrom dokonań bieżącego pięciolecia, a 
zarazem wielkość niezaspokojonyćh potrzeb 
nakazuje kontynuować politykę dynamicz-. 
nego rozwoju Polski również w następnym 
pięcioleciu. Wymaga to wyższej jakości każ 
dej pracy, każdego działania. Udowodnili­
śmy, że potrafimy zrobić więcej,_ obecn ;e 
musimy udowodnić, że potrafimy jednocześ 
nie robić więcej i lepiej. 

Polscy górnicy przychodzą na VII Zjazd 
partii ze wspaniałymi ' rezultatami swej 
trudnej pracy. Szczególnie imponujące re­
zultaty osiągnęliście w obecnym roku, w 
którym przyrost wydobycia węgla po raz 
pierwszy w historii polskiego górnictwa o-
siagnie blisko 10 milionów ton. 

Dobre wyniki osiągnęły wszystkie dzie­
dziny górnictwa. Wydobycie rud miedzi w 
roku Zjazdu sięgnie prawie 18 min ton, a 
więc ponad dwukrotnie przewyższy wydoby 
cie z roku 1970. Przemysł miedziowy od 
1972 r. pokrywa już w pełni zapotrzebowa­
nie naszej gospodarki narodowej, a rów­
nocześnie rośnie dynamicznie eksport na­
szej miedzi. Wzrost ten był możliwy dzięki 
wybudowaniu w rekordowo, krótkim cza­
sie nieśnełna czterech lat nowoczesnej ko­
palni „Rudna", która już w obecnym roku 
wydobędzie około 3,5 min ton rudy. 

Podobnie dynamicznie rozwija się gór­
nictwo rud cynkowo-ołowiowych. 

Cc|raz lepsze wyniki osiągają załogi pra­
cujące w kopalniach siarki, a także w ko­
palniach soli i innych minerałów. 

Znacznym wysiłkiem państwa zwiększy­
liśmy poważnie moce wydobywcze naszych 
kopalni. Z myślą o przyszłości roznoczeli-
śmy budowę Lubelskiego Zagłębia Weglo-
wego, potężnej kopalni węgla brunatnego 
w Bełchatowie, nowych zakładów górni­
czych rud miedzi, cynku i ołowiu, rudy 
siarki i innych surowców, nrzyśnieszyli-
śmy ,tempo prac geologicznych nad rozpo­
znawaniem zasobów polskiej ziemi. O kon 
sekwencji, z jaką zamierzamy kroczyć tą 
drogą również w przyszłym piecioleciu 
świadczy wybudowanie i uruchomienie w 
niezwykle krótkim czasie koleinel. wielkiej 
kopalni węgla kamiennego „PIAST" w woj. 
katowickim 

Obecnie w górnictwie lepiej i pełniej 
, realizu jemy socjalistyczną zasadę: od każ­

dego według iego możliwości — każdemu 
według rezultatów jego pracy. Również w 
przyszłości podejmować będziemy starana, 
by uległy systematycznej poprawie warun­
ki waszej oracy i życia, by trud Wasz był 
coraz bezpieczniejszy, a wasze wysiłki, 
wspierane nowoczesną techniką, przynosi­
ły coraz lepsze efekty. 

GÓRNICTWO, a zwłaszcza przemysł 
węglowy i rud metali kolorowych, 
otrzymało w bieżącym. roku i o-
trzyma w najbliższych latach wie 

le nowoczesnych, wydajnych maszyn i u­

rządzeń. Rezultaty, jakie osiągnięto poęłu* 
gując się noWoczesną techniką, zależeć bą 
dą od skierowania tego drogiego sprzętu 
do tych kopalń, w których może on przy­
nieść najlepsze efekty z punktu widzenia 
wydobycia i bezpieczeństwa. W tym wzglę 
dzie bardzo wiele zależy także od tego,, 
jak sami troszczyć się będziecie ro powie­
rzone wam maszyny i jak je wykorzystat 
cie. 

Będziemy nadal szybko rozwijać polskie 
górnictwo. W Wytycznych na VII Zjazd 
założyliśmy wydobycie imponującej liczby 
200 milionów ton węgla kamiennego w 
1980 r. Jest to niezwykle trudne } ambitne 
zadanie. Jego wykonanie wymagać będzie 
ogromnego wysiłku górnictwa i wszystkich 
pracujących dla jego potrzeb dziedzin prze 
mysłu. 

Górnictwo to polski przemysł narodowy. 
Pełne wykorzystanie bogactw naszej ziemi, 
efektów górniczego ,trudu leży w interesie 
całej naszej. gospodarki i wymaga współ­
działania wszystkich gałęzi przemysłu za­
równo kooperujących z górnictwem jak i 
użytkujących surowce kopalne. 

Na całym świecie trwają prace badaw-: 
cze nad wykorzystaniem węgla jako pod­
stawowego surowca wyjściowego do prze­
twórstwa na dogodniejsze w użytkowaniu 
nośniki energii i do chemicznej przeróbki. 
Pracujemy nad tym i my w Polsce. Wiele 
nowoczesnych technologii opracowanych 
przez naszych naukowców z dziedziny kar 
bochemii wdrożono już do produkcji I 
wdrażać się będzie w najbliższym czasie* 
Zrobiliśmy w tej dziedzinie wiele, lecz są 
to dopiero pierwsze kroki. 

Polska jest znana jako kraj o bogatych' 
tradycjach górniczych, posiadający wspa­
niałą i liczną kadrę specjalistów, rozwinię­
ty przemysł wydobywczy, rozporządzający 
nowoczesnym zapleczem naukowym, projek 
towym i konstrukcyjnym, a także pokaź­
nym potencjałem wytwórczym maszyn 
oraz urządzeń i sprzętu. Stwarza to ko­
rzystni możliwości rozwinięcia eksportu 
myśli technicznej, usług specjalistycznych, 
jak również maszyn i urządzeń górniczych. 
I tą drogą górnictwo może się przyczynić , 
do zintensyfikowania naszego polskiego 
eksportu. 

Kreślimy obecnie przed sobą ambitne 
plany. ' 

Dyskusja nad Wytycznymi na VII Zjazd 
potwierdziła, że podobnie jak wy, cała 
klasa robotnicza, wszyscy ludzie pracy 
akceptują w pełni kierunki dalszego dyna­
micznego rozwoju kraju, opracowane przez 
Komitet Centralny naszej partii. 

Silni jednością dążeń i celów, wsparci 
wzajemną pomocą i przyjaźnią naszych ra­
dzieckich przyjaciół i całej wspólnoty socja 
listycznej, pójdziemy za kilka dni na 
VII Zjazd z głębokim przeświadczeniem, że 
towarzyszą nam najlepsze myśli, życzenia 
i poparcie całej braci górniczej, polskiej 
klasy robotniczej i całego narodu polskiego. 

Przypadł mi w udziale szczególnie dla 
mnie miły, a zarazem zaszczytny obowią­
zek udekorowania trzech naszych śląskich 
kopalń: kopalni „Milowice-Czeladź", ko­
palni „Pstrowski" i kopalni „Ziemowit" 
oraz fabryki maszyn wiertniczych i gór­
niczych „Glinik" w Gorlicach Orderami 
Sztandaru Pracy I klasy. 

Kopalnie „Milowice-Czeladź" i „Pstrow­
ski" można śmiało .nazwać kolebką polskie­
go górnictwa. Tu pracowały całe pokole­
nia górnicze, przekazując z ojca na syna 
umiłowanie swego trudnego i pięknego za­
wodu, tu zawsze mocno biło gorące rewo­
lucyjne i patriotyczne serce Śląska i Za­
głębia. Wspaniałe tradycje walk klasowych 
i niepodległościowych mieszkańców tej zie­
mi, w warunkach wolnych od wyzysku ka­
pitalistycznego znalazły wyraz w pełnym 
poświęcenia, niestrudzonym wysiłku dla 
dobra socjalistycznej Ojczyzny. Tę więź 
dążeń i celów kolejnych pokoleń polskich 
górników symbolizuje imię Wincentego 
Pstrowskiego,' "które z dumą dziś noęi 
dawna kopalnia „Jadwiga". 

Wśród odznaczonych jest kopalnia „Zie­
mowit" — największa dziś k .^alnia węgla 
kamiennego w naszym kraju • raz fabryka 
„Glinik", której wyroby przyczyniają się 
do unowocześnienia naszych b oalń, czynią 
pracę górnika lżejszą i bard :; 2.1 bezpiecz­
ną, znane są i cenione za granicą. 

Załogom, górnikom, robotnikom 
i inżynierom, wszystkim pracowni­
kom odznaczonych dziś zakładów 
składarti w imieniu Biura Polityczne­
go, towarzysza Piotra Jaroszewicza 
i własnym, serdeczne gratulacje 
i najlepsze życzenia dalszych osiąg­
nięć zawodowych i pomyślności oso­
bistej. 
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BOGACTWO LASÓW 
Tow. FRANCISZEK KOZIOŁ jest drwalem w leśnictwie Złocieniec, w 

Nadleśnictwie w Drawsku Pomorskim. W zawodzie robotnika leśneco pracuje 
już od 26 lat. W zimie przy pomocy motorowej piły dokonuje wyrębu la­
su, w lecie pozyskuje żywicę z sosnowych drzew. Jest członkiem egzekuty­
wy podstawowej organizacji partyjnej przy Nadleśnictwie w Drawsku Po­
morskim, członkiem Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie, człon­
kiem Rady Przedsiębiorstwa przy Zarządzie Okręgowym Lasów Państwo­
wych w Szczecinku. Tow. Franciszek Kozioł cieszy się opinią dobrego fa­
chowca, wzorowego pracownika i .kolegi. Posiada odznaki: Zasłużonego Pra­
cownika Leśnictwa i Zasłużonego Przodownika Pracy. Jego żona jest robot­
nicą w Za'kładach Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu, córka kształci się w 
Technikum Włókienniczym w Zgierzu, a syn uczęszcza do szkoły podstawowej 

prawiły się nasze warunki pracy i by­
tu. Zastosowaliśmy brygadowy system 
pracy, który daje wiele korzyści. Do 
pracy na zrębach leśnych dowożą nas 
samochody, w zimie otrzymujemy 
posiłki regeneracyjne, polepszyło się 
zaopatrzenie w odzież ochronną i na­
rzędzia pracy. Przy wyrębie drzew, 
pozyskiwaniu żywicy i przy innych 
robotach leśnych każdy, kto się nie 
leni, może dziś dobrze zarobić. Wzro­
sła wydajność pracy i coraz lepiej 
wykonujemy planowane zadania. 

Lasy są naszym wielkim, narodo­
wym bogactwem. Drewno to przecież 
meble, papier, materiały budowlane, 
których nam w kraju ciągle- jeszcze 
brakuje. Pracuję w gospodarce leśnej 
od 26 lat i obserwuję stały postęp. 
Dawniej ścinałem drzewa ręczną pi­
łą, ręcznie korowałem papierówkę. 
Dziś mam piłę motorową, a do koro­
wania służą maszyny, ;  Czy jednak po­
stęp jest już wystarczający? Oczywiś 
cie, że nie, możliwości zwiększenia 1  

produkcyjności naszych lasów są bar 
dzo duże. Przy ścinaniu drzew często 
psuje mi się motorowa piła, a na 
naprawę muszę czekać kilka lub kil­
kanaście dni, bo brakuje części za­
miennych. Brak części zamiennych do 
motorowych pił to największa bolącz 
ka wszystkich drwali. Niepotrzebnie 

— W okresie od VI Zjazdu PZPR 
fc— mówi tow. Franciszek Kozioł — 
bardzo wiele zmieniło się na lepsze 
również w lasach państwowych. Po­

tracimy czas. Dysponujemy w leśni­
ctwie już starym, mocno wyeksploa­
towanym parkiem samochodowym do 
transportu. Zdarza się, że park ten 
nie może nadążyć z wywózką drew­
na z lasu. Przygotowane drewnp le­
ży w zrębach i traci na wartości pod 
wpływem warunków atmosferycznych, 
zaś w tartakach i fabrykach mebli 
okresowo brakuje surowca. Trzeba 
więc zadbać o wyposażenie leśnictwa 
w odpowiedni transport. To bardzo 
ważne zadanie. 

Cennym surowcem przemysłowym 
są cieńsze asortymenty drewna, po­
chodzące z przecinki lasów oraz grub 
sze gałęzie. Można z tego surowca 
produkować różnego rodzaju płyty, 
przydatne w przemyśle meblarskim 
i budownictwie. Niestety, gałęzie z 
reguły palimy, a znaczna część drew­
na z przecinki latami leży w lasach 
i gnije. Tego surowca nie da się 
zbierać mechanicznie, potrzebni są 
ludzie, a pracowników w nadleśnic­
twach brakuje. Nie można zdążyć z 
wykonywaniem robót pielęgnacyj­
nych. Dawniej do naszego nadleś­
nictwa w sezonie najpilniejszych ro­
bót w lasach przyjeżdżało ponad 
stu robotników sezonowych z wo- . 
jewództw centralnych, dziś jednak już 
nikt nie przyjedża, bo każdemu łatwo 
o pracę na miejscu. Robotników w la 
sach' potrzeba jednak więcej. Można 
pozyskać młodych ludzi, pod warun­
kiem, że im się zapewni dobre miesz­
kania w osadach pracowników leś­
nych. Powinnniśmy więc przyśpieszać 
budowę takich osad. Jest to także 
ważny warunek pełniejszego wykorzy 
stania bogactwa laśów. 

Zanotował: J. LESIAK 

• PAWILONY ZE STALOWYCH SEGMENTÓW • NOWE MEBLE 
DLA GASTRONOMII @ ROZWÓJ ZAPLECZA TECHNICZNEGO 

DLA POTRZEB HANDLU I GASTRONOMII 
(Inf. wl.) Żakład Produkcji i Usług 

Technicznych Społem" w Koszalinie jest 
wytwórcą lekkich pawilonów z konstruk­
cji stalowych, które montuje dla potrzeb 
„społemowskiego" handlu i gastronomii na 
terenie całej północnej Polski. Pod koniec 
ubiegłego roku rozpoczęto seryjne stawia­
nie pawilonów typu S-400. W tym roku 
przewidziano ich 14 — dla wielu miast 
od Gdyni po Świnoujście, od Żagania po 
Tomaszów Mazowiecki, m. in. również dla 
Koszalina, Słupska i Ustki. W roku przy­
szłym zamierza się wprowadzić nową, udo 
skonaloną technologię, tzw. system pawi­
lonów stalowych (SPS). Umożliwi on 
sprawny, montaż przestronnych obiektów 
handlowych, których metraż — dzięki 
zastosowaniu zasady „segmentów" — bę­
dzie dowolnie regulowany (podstawowe 
wymiary najmniejszego segmentu 9x18 
metrów. Projekty uwzględniają wykorzy­
stanie • dekoracyjnych elementów osłono­
wych i ściennych w postaći tzw. płyt 
PW-8. Ostatnio pomyślano o ozdobnych, 
kolorowych elementach stropu z lekkiej 
blachy aluminiowej, które powinny wpły­
nąć na estetyzację wnętrz pawilonów 
S-40&. Po zastosowaniu nowego systemu 
technologicznego koszaliński zakład planu 
je przekazywać "rocznie 12—14 tys. metrów 
powierzchni użytkowej dla celów handlo­
wych. 

W Koszalinie produkuje się również róż 

ne rodzaje mebli dla wyposażenia placó­
wek gastronomicznych, lady dla sklepów, 
druciane pojemniki do transportu butelek 
z napojami i pieczywa itd. Z nowości me­
blarskich wprowadzono w tym roku tzw. 
wzory folklorystyczne. Pierwszy koróplćt 
takich mebli trafił do restauracji i ka­
wiarni urządzonych na terenach wystawo­
wych Międzynarodowych" Targów w Poz­
naniu. Następne wykonano m. in. dla no­
wo wznoszonych w Wielkopolsce przy­
drożnych zajazdów. ^ 

Już obecnie koszaliński zakład osiąga 
roczną produkcję przekraczającą 70 milio­
nów zł. Wobec rosnących potrzeb handlu 
i gastronomii, unowocześnienia i uspraw­
nień technicznych wymaga zaplecze pro­
dukcyjne zakładu. W ostatnich latach pod 
jęto tu rozliczne zabiegi modernizacyjne i 
adaptacyjne zmierzające do poprawy wa­
runków pracy. W najbliższych latach za­
mierza się m. in. urządzić halę produk­
cyjną wyposażoną w suwnicę dla obsługi 
stanowisk, montażowych. Nadzieje na dal­
szą rozbudowę i wzrost potencjału zakład 
wiąże z przejęciem sąsiednich terenów 
zajmowanych obecnie przez inne przedsię-* 
biorstwa, które przeniosą się do nowych 
obiektów. (woj) 

Na zdjęciu: ostatni szlif krzeseł z kom­
pletów folklorystycznych w zakładowej ma 
larni. 

Fot. J. PIĄTKOWSKI 
WSfmifffZ&m 

'llllll® 

ZAŚNIJ 
SPOKOJNIE -

TELEWIZOR 

SAM SIĘ 
WYŁĄCZY 

Dwóch pracowników 
Zakładów Konstrukcyjno-
Mechanicznych Przemysłu 
Węglowego w Gliwicach o-
pracowało sposób automa­
tycznego wyłączania z sie­
ci odbiorników radiowych 
i telewizyjnych w momen­
cie zakończenia nadawania 
programu. Pomysł ten chro 
niony jest patentem nr 
76213. 

Dotychczas znane są u-
kłady pozwalające na zdal­
ną regulację odbiorników 
radiowych i telewizorów, a 
więc głośności, jasności i 
kontrastu obrazu, a nawet 
zmiany kanałów odbierane 
go programu. Nawet naj­
bardziej nowoczesne odbior 
niki musza być jednak od­
łączane przez użytkownika 
od sieci po zakończeniu na­
dawania programu. A co 
się dzieje, gdy użytkownik 
zaśnie? Telewizor charczy i 
mruga, niepotrzebnie zuży 
wa kineskrp i inne elemen 
t y .  ,  

Autorzy wynalazku za­
projektowali układ elektro­
niczny, który w takim wy­
padku sam wyłącza odbior 
nik. Układ jest nieskom­
plikowany. 

Abyśmy jednak mogli za 
sypiać bez o£>awy o nasze 
odbiorniki radiowe i1  TV, 
ich producenci musieliby je 
wyposażyć w te ukłaay, 
zaś radio i telewizja wysy­
łać zc studia po zakończę 
niu nadawania programów 
specjalny sygnał o okreś­
lonej częstotliwości. (PAP) 

NOWY BLASK 
WĘGLA 

Gdy gospodarujące społeczeństwo wyjdzie już ze stanii 
bohaterskiej odbudowy i błyskotliwej improwizacji, nie 
ma wówczas lepszego sposobu wykazania prawdziwej war­
tości człowieka, grupy ludzi, niż przegląd czynów, na któ­
re składa się codzienna praca. Postępując wedle tej re­
guły niewiele się już dziś mówi — znacznie mniej niż 
kiedykolwiek — o uciążliwości pracy pod ziemią o nie­
bezpieczeństwach czyhających na człowieka urabiającego 
minerał, zastępując dawne opisy heroizmu mniej może 
barwnym, lecz treściwym przedstawieniem ekonomicznych 
pożytków. A ponieważ dni wokół Barbórki szczególnie 
sprzyjają takiemu przeglądowi, więc niechże kilka najnow 
szych faktów z górnictwa i o górnictwie odda choćby część 
zasług, jakie mają wobec społeczeństwa ludzie węgla. 

„...Górnictwo węglowe w Polsce stało się sprawą pa­
triotyzmu, odkąd kryzys paliwowy sparaliżował gospodar­
kę światową... Eksport stał się równocześnie środkiem fi­
nansowania dalekosiężnego programu rozwoju obejmują­
cego dziesięciolecia... Mimo że wywóz rozwija się bardzo 
pomyślnie, rząd polski uznał za zadanie najpilniejsze eks­
ploatację wielkich pokładów, na nowych terenach oblicza 
nych na co najmniej 35—40 miliardów ton...". 

W taki to sposób amerykański „Christian Science Mo­
nitor" ujmował niedawne kwestię „węgiel a sprawa pol­
ska", nie odbiegając przecież od naszego, krajowego sta­
nu świadomości. W kończącym się rychło pięcioleciu wę­
giel był pierwszym towarem w narodowym koszyku eks­
portowych dóbr, produktem sprzedawanym dobrze, kupo­
wanym chętnie, otwierającym rynki zakupu. Oto fakty. 

Według ostatnich obliczeń, w pierwszej połowie lat sie­
demdziesiątych wyeksportuje się w sumie 180 milionów 
ton węgla. To tyle, ile mniej więcej wyniesie przyszłorocz 
ne wydobycie, a więc wielkość ogromna. W ostatnim pię­
cioleciu sprzedano zagranicznym odbiorcom porcję węgla 
równą 1/3 tego, co wyeksportowano przez całe poprzednie 
ćwierćwiecze. Tegoroczny eksport — ponad 41 milio­
nów ton — to masa większa ®d całego wydobycia z roku 
1938. W latach 1971—1975 sprzedano za granicę w sumie 
0 trzydzieści milionów ton więcej, niż przewidywał to 
plan wieloletni, uznany tak niedawno za bardzo ambitny 
1 napięty. 

Na światowym rynku znalazło się miejsce na urobek ze 
Śląska, znaleźli się chętni nabywcy. Wśród odbiorców są 
kraje RWPG, kraje Europy zachodniej — Austria, Fran­
cja, Holandia, Belgia, RFN, Włochy, Hiszpania, kraje afry 
kańskie — Sudan, Ghana, Etiopia, daleka Japonia i Bra 
zylia. Węgiel opałowy, wysokokaloryczny miał do elektrow 
ni, koks — wszystkie gatunki sprzedawane są od ręki 
bądź na podstawę wieloletnich umów. W eksporcie węgla 
przypada Polsce pierwsze miejsce w Europie i drugie W 
świecie, po USA. 

Patrząc na przypadek „węgiel" z punktu widzenia stra­
tegii gospodarowania, znajdzie w nim każdy cechy godne 
zastosowania w innych dyscyplinach: konsekwencję w wy 
korzystywaniu naturalnej szansy, umiejętność przewidy­
wania na przekór nie sprzyjającym okolicznościom, wresz­
cie natychmiastowe wykorzystywanie okazji. To wszystko 
sprawiło właśnie, że z chwilą ostrego wzrostu zapotrzebo­
wania „Węglokoks' mógł wystąpić na rynku z propozycją 
sprzedaży, która pięknie wzmocniła możliwości zakdpu in­
nych surowców, dóbr inwestycyjnych i konsumpcyjnych. 
Proszę tylko pomyśleć: przeciętna dziennego ekspor­
t u  w  m i n i o n y m  p i ę c i o l e c i u  w y n i o s ł a  s t o  t y s i ę c y  t o n  
węgla. To naprawdę ogromny sukces produkcyjny, han 
dlowy, strategiczny, jeden z tych kilkunastu tak ważnych, 
jak ożywienie produkcji hodowlanej, przyspieszenie bu­
downictwa, utrzymanie rynku w stanie równowagi, które 
złożyły się na efekt tych pięciu lat szczegółowo rozliczo­
nych w materiałach zjazdowych. 

Poza naturalnym, finansowym efektem węgiel wprowa­
dził sporą część naszej gospodarki na światowy rynek 
bądź dał szansę międzynarodowej współpracy i specjali­
zacji otwierającą perspektywy niezmiernie interesujące. 
Ten właśnie minerał powtarza się W kilku międzypań­
stwowych umowach z USA, Francją i innymi krajami ja­
ko przedmiot naukowego i technicznego współdziałania, 
począwszy od wiercenia szybów, aż po, dążenie do uzyska­
nia zeń benzyny. Węgiel jest też -treścią jednego z siedmiu 
narodowych programów badawczych na których skupi się 
potencjał naszej nauki w najbliższych latach. Węgiel — 
wraz z innymi surowcami — stał się również kluczem do 
wyodrębnienia jednego z trzech narodowych zespołów spe­
cjalizujących się w eksporcie (obok żywności i wybranych 
branż przemysłowych), przy czym specjalizacja obejmuje 
nie tylko sam produkt, ale i wszystko, co wiąże się z 
wydobycięm i przeróbką od budownictwa maszynowego, 
aż po technologię chemiczną. Wobec narastania świato­
wych kłopotów paliwowych, wobec nieustannego wzrostu 
zapotrzebowania na energię, równoznacznego przecież z 
postępem cywilizacji, te właśnie posunięcia wprowadzają 
Polskę do grupy krajów rozwiązujących najistotniejsze 
kwestie ludzkości Tu już nie chodzi o doraźne, mniej lub 
bardziej korzystne transakcje, ale o uczestnictwo w naj­
większej grze o jutro, w której ten minerał jest ważnym, 
ale przecież nie jedynym atutem. 

Dwieście milionów ton ma wynieść wydobycie w roku 
1980. o 210 milionach ton mówi się jak o granicy realnej. 
Rozpoczęła się budowa Lubelskiego Zagłębia Węglowego, 
Bełchatowskiego Kombinatu Paliwowo-Energetycznego. Wę 
giel daje nowy blask jako zwykły towar i jako uosobie­
nie dobrej koncepcji prowadzenia ekonomiki. Barbórka 
roku 1975 należy do najokazalszych okazji w naszej gospo 
darce — dla przeglądu spraw załatwionych i dla spojrze­
nia w przyszłość. 

MAREK BORSKI 
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„Zwiększenie produkcji rolnej osiągane będzie także poprzez 
rozwój specjalizacji gospodarstw chłopskich. Ułatwić ona powinna 
mechanizację prac, poprawę rentowności produkcji oraz wzrost 
dochodów Judności rolniczej... Specjalizacja produkcji i kooperacja 
stwarzają rolnikom możliwości unowocześniania metod pracy 
i osiągania lepszych wyników. Należy stymulować te pozytywne 

procesy." . . ' 
Z "Wytycznych Komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR 

ŻYWIEC ZE SŁABYCH GLEB 

PRAWA SPECJALIZACJI 
łfaszi gospodarstwo daj« przykład 

^-pływu specjalizacji na intensyfikację i 
rentowność produkcjit Co prawda, naase-
mu ojcu, Józefowi, zawsze „udawało si^" 
rentownie produkować. Również hodowla 
1 chów trzody były u n'a§ rentowne. cho­
ciaż wielu rolników twierdzi, ie opłacal­
ność w tym dziale produkcji uzyskali do­
piero po tegorocznych korzystnych dery-
2 i ach państwa w zakresie cert na żywiec. 
Saęzynaliśmy od pięciu macior. Obecni* 
cd. każdej z 23 macior uzyskujemy w ro­
ku powyżej 20 prosiąt- Zmodernizowaliś­
my zabudowania gospodarcze. Było w sta 
rej chlewni 6 klatek, teraz jest. ich 23, s 
niebawem będzie 35, Przy każdym kory­
cie jest kran z wodą. Zmechanizowaliśmy 
2adawanie pasz. Budowa klatek pozwala 
Ra izolowanie zwierząt w czasie czyszcze­
nia pomieszczeń. Za modernizacje . chlew­
ni otrzymaliśmy' w tym roku- Złotą Wie­
chę. 

Dostarczamy w roku na rynek ponad 
200 tuczników. Sprzedajemy warchlaki i 
loszki hodowlane. W tym roku wyprodu­
kujemy ponad tonę żywca ^ każdego hek­
tara. W okresie przygotowań, do VII Zjaz­
du partii dokonaliśmy bilansu naszych 
pespektywicznych możliwości produkcyj­
nych: chcemy zwiększyć produkcję 8 "0 
sztuk trzody w każdym rzucie. 

Specjalizacja ma swoje prawa 1 następ­
stwa: Prawem jest wysoka rentowność na 
kładów |  wysiłków. Służba rolna powinna 
więc przyśpieszyć upowszechnianie nowo­
czesnych metod produkcji przede wszyst­
kim w zagrodach specjalistycznych.. Wie­
lokrotnie sprawdzonym następstwem spe­
cjalizacji jest jej wpływ nie tylko na roz-

1. 
wój • produkcji w obranej dziedzinie, ale 
i na warunki życia i pracy, rolnika, Mo­
dernizowaliśmy ' chlewnię, ale jednoćześ-

. ni* stale dbamy o dom mieszkalny. Mó­
wią, że nasze obejście można stawiać za 
wzór, W centrum uwagi jest trzoda, ale 
zbieramy pszenicy i. owsa po 46 q z ha, 
a ziemniaków powyżej- 300 q z ha. Ojciec 
cieszy się autorytetem dobrego gospoda­
rza. Przewodniczy, zespołowi, produkujące­
mu rzepak. Zespół zebrał w t m roku po 
3G.5 q i każdego z 60 zespołowych hekta­
rów. 

Dobrze układa się współpraca z przemy-
słerń mięsnym. Bywają natomiast kłopoty 
z regularnym zaopatrzeniem w mieszanki 
i z ich jakością. Geesy powinny według 

harmonogramów. zaopatrywać gospodarstwa 
specjalistyczne w paszę i materiały budo­
wlane. Pod adresem władz gmin na&uv a 
się postulat generalny: już teraz wyselek­
cjonować potencjalne gospodarstwa specja 
Jistyczne I poświęcić Im szczególną uwa­
gę. One bowiem będą w przyszłości decy­
dować o poziomie produkcji na wsi indy­
widualnej. 

Specjalizacja wymaga wiedzy. Brat mój,' 
Franciszek, skończył studia na Politechni­
ce Gdańskiej. Pracuje w Dobrzycy, ale po­
maga nam we wszelkich poczynaniach. Ja 
pracuję z ojcem i studiuję zaocznie w 
Wyższej Szkole Inżynierskiej w Koszali­
nie. Sądzę, że kierunek /maszyn i urzą­
dzeń rolniczych pomoże mi w praqy w 
zmechanizowanym gospodarstwie. 

ZBIGNIEW KUPRACZ 
Jeżyce — gmina Darłowo 
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ZE ZNAKIEM „POLDRflB" 
TT ostatnich" latach potroiło się w' 

haszym kraju spożycie drobiu. Za pięć 
lat statystyczny Polak spożywać będzie 
w roku" 12,5 kg białego drobiowego 
mięsa. A przecież to jeszcze mało w 
porównaniu z wielu innymi krajami. 
Upowszechnianie spożycia drobiu jest 
elementem troski o zdrowotność i ra­
cjonalność wyżywienia. Skoro Jednak 
liczymy się ze wzrostem popytu na drób, 
to trzeba intensyfikować jego produkcję. 

TT tych dniach na mojej brojlerni 
przytwierdzono znak „Poldrobu". To wy­
raz uznania przemysłu drobiarskiego r.a 
specjalizację w tej dziedzinie produkcji. 
Zaczęło się od dużego wysiłku. W bu­
dowę piętrowej nowoczesnej brojlerni 
na 10 tys. sztuk trzeba było zainwestn-
Wać poważne sumy. Pomogły pożyczki 
bankowe. Przed przystąpieniem do pro­
dukcji ukończyłam roczny kurs kwalifi­
kacyjny. Teraz, by sprostać wysokim 
Wymogom sławieńskich zakładów dró-
tbiarskich w zakresie produkcji brojle­
rów. w miarę potrzeb modernizuję u-
<rządzenia w budynku. Stale penetruję 
{Wydawnictwa fachowe. W poprzednim 
froku (był to u nas drugi rok-, produkcji) 
rtajełam w województwie drugie miejsce 
[* r  konkursie na- najlepiej zorganizowa­
ną i najbardziej efektywną produkcję 
brojlerów. , -

!L_Hcdowla brojlerów wymaga dużego 

nakładu systematycznej pracy. Pomaga 
mi mąż i dwóch młodocianych synów. 
Rentowność nakładów rzeczowych i na­
kładu pracy jest zadowalająca. Wyliczy­
łam, że czysty zysk z wyhodowanej 
sztuki przekracza w moim „kurniku" 
pięć złotych. Satysfakcję daje świado­
mość, żę w roku dostarczam na rynek 
ponad 70 ton mięsa. 

Wzorowo układa się współpraca ze 
uławieńskimi > zakładami drobiarskimi. 
Zwalniają producenta z troski o paszę. 
Sądzę, że w przyszłości zakłady przejmą 
jaszcze na siebie odpowiedzialność za 
usługowe dostarczanie, pasz do producen1-
ta. Dobrze zorganizowana jest. odstawa 
wyhodowanych brojlerów. Pilniejszej 
uwagi wymaga natomiast sprawa dobo­
ru odmian kurczaków. Sztuki z nie­
których odmian przybierają przeciętnie 
o 20 d.kg mniej w odchowie niż inne. 
A chodzi przecież o stado najbardziej 
korzystne dla zakładów i hodowcy. 

Dobrze rozwija sie drobiarstwo w pół­
nocnych rejonach Pomorza Środkowego 
Konieczne więc jest przyspieszenie bu­
dowy w Sławnie nowoczesnych zakładów 
drobiarskich. Obecne pracują ponad 
siły, w warunkach przestarzałych i 
wkrótce nie sprostają potrzebom rynku. 

JADWIGA BIAŁAS 
Chełmoniewo 

Tu, u nas są najsłabsze gleby w gminie. 
I dlatego Kawcze, to osada głównie chło-
pów-robotników, A przecież i tu można 
produkować mięso i ziarno. Mamy niewiele 
ponad 7 hektarów ziemi VI klasy, w -tym 
około 1,5 h"a lotnych piasków. Mimo to 
specjalizuję się w chowie trzody-w cyklu 
zamkniętym. 

Kupiliśmy tę zagrodę — dom w ruinie 
— przed czterema laty, gdy mąż przeszedł 
na kolejarską rentę. Postawiliśmy najpierw 
budynek gospodarczy, później dom- miesz­
kalny. Teraz położymy chodniki,- posadzimy 
drzewa owocowe. Wszystko to — splata po­
życzki i dalsze inwestycje — jest możliwe 
głównie dzięki dobrym, wynikom w chowie 
trzody. Mam zamiłowanie dn trzody. Mąż 
dobrze zarządza produkcją polową. 

• Szczupłość pomieszczeń zezwala mi obec­
nie tylko na chów dwóch macior.. Dają mi 
w dwóch rzutach przeciętnie ponad 40, na­
wet 50 sztuk młodych. W zeszłym roku 

i dostarczyliśmy do centrali mięsnej 40 tucz­
ników, to znaczy ponad 4 tony żywca. W 
tym — już 44.* Część tnłódych, z braku miej 

• sca, odstępujemy sąsiadom. Dwukrotnie 
znalazłam się' w gronie• laureatów' powiato­

wego konkursu hodowlanego. Stoją też ^ 
obórce 2 krowy i cielak. 

Pracuję z mężem. Na 5 ha uprawiam# 
zboża i mieszanki na paszę. Prace polov a 

wykonuje, ku naszemu zadowoleniu, kółko 
rolnicze. Tylko ziemniaki kopiemy recznie.  
W. tym roku, dzięki obornikowi i wysokiemu 
nawożeniu, wykopaliśmy ponad 200 q z ha. 
Mąż kontraktuje hektar zbóż. Plon z 1.5 ha 
zbóż, brukiew i mieszanki przeznaczamy na 
paszę. Jako dodatek stosuję mieszanke L. 
Myślę o stosowaniu środków mlekozastęp-
czych. 

Kupiliśmy motor, śrutownię, parnik. piłą 
tarczową. W przyszłym 'większym budynku 
wygospodarujemy miejsce na krowę i ko­
nia, Chcemy też powiększyć liczbę ma­
cior. Sądzę, że nasz przykład, małżeństwa 
rencistów na 6.5 ha użytków rolnych, wyraź 
nie wskazuje na nieprzebrane wprost rezer­
wy w produkcji żywca. Jak się okazuje, 
Istnieją one wszędzie, również w mąłycłt 
gospodarstwach. 

GEN OWEFA GŁOWCZEWSKA 
Kawcze — gmina Miastko 
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i HA SPECJALIZACJI BEZ ZIEMI 
Spółdzielczość mleczarska w obu naszych 

województwach przywiązuję ogromną wagę 
do rozwoju specjalizacji. Ale też efekty sY 
Ja pierwszy w byłym, powiecie podpisałem 
umowę o specjalizacji. Zresztą zawsze by-
łem przekonany, że przyszłość należy do 
gospodarstw specjalistycznych. Zabiegałem 
0 bydło pod kontrolą użytkowości, łrzeba 
było wówczas aż interwencji władz .partyj­
nych, ' bym takie otrzyhiął. Obecnie przy­
jeżdżają do mojej obory wycieczki z róż­
nych zakątków kraju. 

Zaczynałem hodowlę z trzema krowami 
1 dwiema cielnymi jałówkami. W ówczesnej 
..oborze" obok pięciu stanowisk dla bydła, 
była trzoda, konie, nawet drób. Zmodernizo 
wałem budynek. Powstało w nim 14 stano­
wisk dla krów. Korytarze zmieniłem z po­
przecznych na podłużne. Powstał korytarz 
paszowy. Zbudowałem zlewnię. Zainstalo­
wałem poidła mechaniczne, a przed dwoma 
laty, pierwszą w całej okolicy alfa4aval. 
Zmechanizowałem zadawanie pasz i wywóz 
obornika. Kupiłem siewnik do nawozów, 

.przetrząsaczo-zgrabiacz, przyczepę objętoś­
ciową, praso-ładowacz, kosiarkę ciągnikową, 
dmuchawę, rozrzutnik obornika i ciągnik. 
Nie ma specjalizacji bez maszyn. Nie ma 
też bez ziemi. 

Zaczynałem z 9 ha, Powiększyłem areał 

do 33 ha. Zebrałem w tym reku po 40 q 
z ha jęczmienia i 33 ą żyła na glebach IV i 
V klasy. W oborze stoją trzy jałowice i je­
denaście krów, Srzedałem w tym roku kro­
wę, 7 byczków i 2 jałowice. 2. jałówki sprzs 
dam jeszcze w grudniu. Eyało po.cho-
dżi z mojej obory. Jedna z krów doi 
ponad 6 tys. 1 mleka w roku. Dwie — pra r  

wie po 6 tys. 1. Przeciętnie doję od krowy 
4180 1. Nie wiem, co to mleko w klasie 
niższej niż A. 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska . w 
Sławnie bez zarzutu wywiązuje się z obo­
wiązków wobec mego gospodarstwa. Są jed 
nak jeszcze trudności, których i spółdziel­
czość nie jest w stanie rozwiązać. Zeby 
zdobyć części zamienne do dojarki alfa-la-
tal, zmuszony byłem kunfć druga taką cen 
ną do.jarkę. Gumy należy wymieniać w 
tym urządzeniu co pół roku. Używałem je 
półtora roku. ą zamienne musiałem ściąg­
nąć z zagranicy. Trzeba usprawnić nadzór 
weterynaryjny nad oborami specjalistów. 
Praktyćzńej rady j pomocy urzędów gmin 
i województwa potrzebują rolnicy-specja­
liści planujący rozbudowę bazy produkcyj­
nej. Sam to odczuwam, bo myślę o budo­
wie nowoczesnej, może prototypowej obo­
ry na ęfl sztuk bydła. 

JAN GIERSZEWSKI 
Warblewo — gmina Polanów 
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TRZEBA TYLKO CHCIEĆ 
Urząd Gminy w Słupsku wpisał moje gó 

spodarśtwo na listę specjalistycznych. To 
• wyróżnienie. Jestem przecież rolnikiem mło 

dym wiekiem i stażem. Półtora rokii gospo 
darzą w Wiklinie. Nabyłem tu gospodar-
stwo-ruinę. 15 ha wyjałowionych gleb V 
i VI klasy, w tym 8 ha łąk. Zdecydowa­
łem sie na chów owiec. Skupiłem się na 
remontach pomieszczeń i produkcji pasz. 
Odniosłem już pierwsze sukcesy. Dokona­
łem remontu kapitalnego budynków. Wy­
dzierżawiłem dodatkową łąkę. Intensywnie 
nawożę gleby. ^Wapna wysiewam, ile mogę. 

Mam obecnie w podstawowym stadzie 
owiec 90 matek. Niebawem będzie ich 100. 
Odstawiłem w tym roku około 300 kg węł-
ny. Z 15 baranów wyselekcjonowałem dzie­
więć. Mają właściwa budowę i wszelkie wa 
runki; więc sądzę, że Stacja*. Oceny Zwie­
rząt uzna je za zarodowe. Resztę sprzedam 
na mięso. 

Najbliższe plany? Nie widzę w moich wa 
runkach bardziej rentownej produkcji. A 
więc doprowadzę wodę do owczarni. Zme­

chanizuję- prace W hodowli i w polu. W 
przyszłym roku podwoję produkcje -A da­
lej? Jeśli będą dysponował odpowiednim 
areałem, zbuduję zmefehanizowaną owczar­
nię na 300—400 sztuk. 

Półtora roku, to krótki okres. Zrealizowa 
łem wiele. Potwierdza to. że w klimacie stwo 
rzonym przez państwo dla gospodarstw spe­
cjalistycznych, trzeba tylko planować gospo 
darkę zgodnie z warunkami i solidnie pra 
cowac, a wyniki na pewno będa dobre. My 
się feż, że w wielu rejonach Pomorza Srod 
kowego warto energiczniej intensyfikować 
hodowlę owiec. Wielu rolników na słabych 
glebach, jakby zapomniało o owczarstwie. 
Mpże trzeba sugestywniej upowszechniać do 
bre przykłady w tej dziedzinie. Nie brak ich 
przecież* 

PIOTR RABENBA 
Wiklino — gmina Słupsk 

Notował: TADEUSZ FISZBACH 
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BATALIA O RYBY 
Każdego roku wydobywa się z mórz 

1 oceanów około 65 min ton ryb, sko­
rupiaków i" mięczaków. Nie jest to 
jednak zbyt dużo, zważywszy potrze­
by żywnościowe szybko zaludniające­
go się świata, odczuwającego w pierw­
szym rzędzie coraz dotkliwsze niedo­
bory białka niezbędnego dla życia 
człowieka. Ogromne bogactwa, będą­
ce właśnie źródłem tego bezcennego 
składnika pożywienia, kryją się nadal 
w głębinach mórz. 

Według najbardziej powściągliwych 
ocen ekspertów międzynarodowych, 
podwodne rezerwy surowcowe obej­
mujące klasyczne produkty morskie 
— nie licząc drobnych rybek rozsia­
nych w toni oceanicznej i raczków 
„kryl" — pozwalają na połowy w 
granicach 100—120 miń ton rocznie 
bez naruszania równowagi biologicz­
nej. 

Lata siedemdziesiąte przyniosły du­
ży postęp w dziedzinie szeroko poję­
tego przemysłu rybołówczego, tj. iw 
metodach eksploatacji zasobów mors­
kich i w samym przetwórstwie ryb. 
Gospodarka rybna jest dziedziną 
wszechstronną, składającą się z wielu 
rozmaitych branż. Każdy z sektorów, 
czy to będzie flota rybacka lub trans­
portowa, produkcja urządzeń do poło­
wu ryb, sprzętu i wyposażenia dla 
celów przetwórstwa rybnego, chłodni­
ctwo, wyspecjalizowany ' transport 
i porty, hodowla ryb, badania Oceano­
graficzne, ochrona środowiska czy też 
inne, jest ważny w tym samym stop-
niu.^ A postęp naukowo-techniczny w 
każdym z tych sektorów ma ogromny 
wpływ na wyniki działalności całego 
przemysłu rybołówczego. 

W obecnych, zmieniających się wa­
runkach politycznych i gospodarczych, 
na' pierwszy plan wysuwają się za­
gadnienia właściwej współpracy mię­
dzynarodowej. , Wiele państw, szcze­
gólnie wysoko rozwiniętych gospodar­
czo, weszło już między sobą w ściś­

lejsze związki kooperacyjne. Najwięk­
sze osiągnięcia mają bezapelacyjnie 
Japończycy, którzy angażują się w 
różnorodne formy współpracy w ry­
bołówstwie, począwszy od organizo­
wania wspólnych przedsiębiorstw po­
łowowych, przez tworzenie wspólnych 
baz wyładunkowych czy zaopatrzenio­
wych — do tworzenia wspólnych 
chłodni składowych itp. Bardzo po­
ważnie rozwinął kooperację między­
narodową Związek Radziecki, który 
zawarł dotychczas przeszło 60 poro­
zumień dwu i wielostronnych z pań­
stwami socjalistycznymi i kapitali­
stycznymi w zakresie rybołówstwa o-
ceanicznego. Również i Polska ma 
dobre wyniki w międzynarodowej 
współpracy. Najściślejsze i najwszech­
stronniejsze związki łączą nas w tej 
dziedzinie ze Związkiem Radzieckim, 
a także z NRD, Bułgarią i Rumunią. 

Jednakże mnożą się też bariery, 
znacznie utrudniające harmonijny 
rozwój rybołówstwa dalekomorskiego. 
Stosunki między grupą państw, które 
posiadają . nowoczesne, kapitałochłon­
ne, uprzemysłowione flotylle ekspe­
dycyjne statków rybackich, floty po­
mocnicze, lądowe zaplecze chłodnicze 
i przetwórcze, a tą grupą krajów, któ­
re dysponując ogromnymi zasobami 
rybnymi pozbawione są większego 
potencjału połowowo-przetwórczego 
komplikują się coraz bardziej. Wpły­
wają na to takie elementy jak jedno­
stronne wprowadzanie przez kraje za­
strzeżonych dla siebie przybrzeżnych 
stref rybołówczych, czy też sztuczne 
ograniczanie wielkości połowów i za­
ostrzenie reżimu uprawiania rybo­
łówstwa przez organizacje międzyna­
rodowe. I wreszcie, kraje rozwijają­
ce się dysponujące potężnymi zasoba­
mi rybnymi zakwestionowały trady­
cyjny system wolności żeglugi i ry­
bołówstwa, .stwierdzając, że dotych­
czasowe normy prawa morza? nie 
uwzględniały ich interesów, przyczy­

niając się tylko do niesprawiedliwości 
i wyzysku. W prowadzonych od kilku 
lat negocjacjach na forum Światowej 
Konferencji Prawa Morza ONZ (trze­
cia kolejna sesja odbyła się w Gene­
wie w maju br.) chodzi o ustalenie 
nowego porządku prawnego w dzie­
dzinie eksploatacji, eksploracji oraz 
ochrony mórz i oceanów. Grupa 
państw rozwijających się postuluje 
m. in. ustanowienie stref zastrzeżone­
go rybołówstwa. Przeważa koncepcja, 
by zasięg strefy ekonomicznej wyno­
sił 200 mil morskich, co oznaczałoby, 
że dostęp do przeważającej większości 
łowisk szelfowych, dających obec­
nie około 90 proc światowych 
połowów, zostałby zamknięty dla 
obcych, uprzemysłowionych flot 
rybackich (a taką flotą dysponu­
je również i Polska). Wśród uczestni­
ków Konferencji istnieją zasadnicze 
rozbieżności, które nie pozwoliły, jak 
dotąd, na uzgodnienie tekstów nowe­
go prawa morza. 

Zaznaczający się od kilkunastu mie­
sięcy kryzys w gospodarce światowej, 
rzutujący na osłabienie koniunktury w 
budownictwie okrętowym, dotknął 
również i dziedzinę statków rybac­
kich. Z danych publikowanych przez 
Lloyd's Register of Shipping wynika, 
że portfel zamówień światowych za­
kładów stoczniowych (bez uwzględ­
nienia ZSRR, ChRL i Rumunii) na 
wszystkie rodzaje statków rybackich 
powyżej 100 BRT obejmował na dzień 
30 czerwca br. budowę 776 jednostek 
o łącznej. pojemności brutto 549,5 tys. 
ton w porównaniu do 1 059 statków o 
708,5 tys.. ton przed rokiem.' Z chwi­
lą ożywienia aktywności gospodarczej 
w świecie należy się spodziewać 
wzmożonego napływu zamówień, na 
co wskazują opracowywane przez licz 
ne kraje perspektywiczne programy 
rozwoju rybołówstwa. 

HANNA SZUMOWSKA 

„BIAŁA FLOTA" 
NA DESKACH PROJEKTANTÓW 

Przejażdżki statkami „białej floty" są często pierwszą 
okazją do nawiązania bliższego kontaktu z morzem. Gdań 
ska „biała flota" dysponuje 30 statkami pasażerskimi, w 
tym 3 wodolotami, którymi obecnie przewozi ponad 2 min 
osób rocznie. Rosnące zainteresowanie turystyką morską 
sprawia, że konieczne staje się uzupełnienie jej zasobów 
o nowe jednostki. 

Żegluga Gdańska, „Navicentrum" we Wrocławiu, Gdań­
ski Instytut Morski i Architektury Okrętów Politech­
niki Gdańskiej opracowały prognozy rozwoju żeglugi pa­
sażerskiej w ciągu najbliższych 10 lat. W tym okresie „bia 
ła flota" wzbogaci się m. in. o statek pasażerski typu peł­
nomorskiego, statki do utrzymywania połączeń międzypor 
towych, kolejne wodoloty, poduszkowce do szybkich połą­
czeń komunikacyjnych i turystycznych. 

Pełnomorski statek pasażerski „białej floty" będzie jed­
nostką przeznaczoną wyłącznie do obsługi ruchu turysfycz 
nego w relacjach zagranicznych. Pomieszczenia dla 500 pa 
sażerów zlokalizowane będą powyżej linii- wodnej, by W 
maksymalnym stopniu zapewnić w kabinach oświetlenia 
słoneczne. Górne pokłady zajmą pomieszczenia ogólne, re­
kreacyjne i pokład spacerowy. Na statku, zbudowanym wg 
średniego poziomu światowego — znajdą się również sa­
lony pasażerskie, werandy, kawiarnie, sale gier, jadalnie, 
pomieszczenia do zabaw dla dzieci. Wszystkie kabiny będą 
2-osobowe z łazienką i wc. Statek wyposażony zostanie 
w urządzenia przeciwprzechyłowe i stabilizatory, itłumiące 
przechyły boczne, klimatyzację i automatyczny system ste 
rowania — zwiększający bezpieczeństwo żeglugi. 

Również 500 pasażerów będzie zabierał statek pasażerski, 
przeznaczony do obsługi wycieczek przybrzeżnych. W po­
mieszczeniach dla turystów i trzech pokładach zaplano­
wano m. in. salon dansingowy, werandę widokową, bary. 
pomieszczenia rekreacyjne i obszerny pokład słoneczny. 
Również ta jednostka będzie w pełni zautomatyzowana. 

Około roku 1985 do eksploatacji wejdzie pierwsza jed­
nostka przybrzeżna z kadłubem typu katamaran. Statki 
te żeglować będą w rejonie przybrzeżnym i po Zatoce 
Gdańskiej. Główne zespoły napędowe będą sterowane zdał 
nie, a automatyka umożliwi okresową eksploatację bez 
bezpośredniego nadzoru. Kadłub typu katamaran zapewni 
pasażerom wysoki komfort pływania, Jednostka wyposażo­
na zostanie również w liczne pomieszczenia socjalne-i ga­
stronomiczne. _ < 

Na deskach projektantów znajduje się też rozwiązanie 
konstrukcyjne poduszkowca, który wzmocni trasy szybkich 
przewozów pasażerskich po Zatoce Gdańskiej. Większość 
nowych jednostek zbudowana zostanie w gdańskiej stocz­
ni „Wisła". (PAP) 

ffftfilpl 
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I.Gryfia" - Szczecińska Stocznia Remontowa, obole podstawowych obowiązków - "re­
montu statków, buduje również małe jednostki rybackie. Przedsiębiorstwo do tej chwili 
przekazało ponad 150 kutrów dla naszych rybaków bałtyckich oraz dla armatorów z 
Wysp Owczych (Wielka Brytania). Jest to dziewięć jednostek rybackich tzw. longine-
rów. towi się z nich ryby za pomocą 40-kilometrowego sznura z umieszczonymi na 
nim hakami z przynętą. 

Na zdjęciu: „longinery'' w budowie. CAF-Undro 

PODMORSKIE ZBIORNIKI 
Na-oryginalny pomysł bu 

dowy wielkich zbiorników 
gazu ziemnego pod dnem 
morza wp"dli naukowcy 
angielscy. Miejscem „in­
stalacji" zbiorników mają 
być bogate złoża soli leżące 
u wybrzeży hrabstwa York. 
Technika budowy gazo-
jwych zbiorników przedsta­

wia się następująco: po 
wywierceniu szybu sięga­
jącego złoża soli zainstalo­
wane zostaną w nim dwie 
współśrodkowe rury. Wew­
nętrzna z nich będzie sta­
nowiła przewód, którym po 
płynie do złoża czerpana 
z morza woda. Rurociągiem 
zewnętrznym natomiast wo 

da ta, wzbogacona w sól, 
zostanie z powrotem przet 
łoczona i wyrzucona w pew 
nej odległości od brzegu. 
Zdaniem brytyjskich eksper 
tów, metoSla ta umożliwia 
wykonanie w ciągu 2 lat 
zbiornika o pojemności 175 
tys. m». t  (PAI) 

EKSPANSJA POLSKICH PROMÓW NA BAŁTYKU 

NAJSZYBSZY PROM ŚWIATA 
Wzrastające obroty towarowe Polski i jej 

południowych sąsiadów z krajami skandy­
nawskimi oraz duże zainteresowanie miesz­
kańców Szwecji, Norwegii, Danii i Finlan­
dii turystyką do Polski (także — przez Pol­
skę tranzytem — na południe Europy) stały 
się podstawą rozwoju polskiej żeglugi pro­
mowej na Bałtyku. Polska żegluga promowa, 
choć ma już bez mała 30-letnią historię do­
piero w ostatnich latach przeżywa swój re­
nesans. 

Flotylla polskich promów morskich liczy 
pięć jednostek. Trzy z nich największe: m/f 
„Wilanów", m/f „Wawel" oraz prom kolejo-
wo-samochodowy „Mikołaj Kopernik" pły­
wają na linii Świnoujście—Ystad, a dwa po 
zostałe „Gryf" i „Skandynawia" między 
Gdańskiem i Helsinkami. Wszystkie pracują 
na pełnych obrotach. W roku bieżącym prze 
wiozły bez mała 170 tys. osób. Najwięcej bo 
około 130 tys. pasażerów skorzystało z usług 
m/f „Wawel". 

Pomyślne rezultaty pierwszego etapu roz 
woju stanowią niejako zapowiedź prawdzi­
wej ekspansji polskiej flotylli promowej na 
Bałtyk. Doświadczenia uzyskane w toku 
eksploatacji stałych linii promowych oraz 
linii sezonowych wskazują na pilną potrze­
bę wprowadzania na Bałtyk nowych jedno­
stek promowych pod polską banderą. Doty­
czy to w równym stopniu promów pasażer­
sko-samochodowych jak i kolejowo-samocho 
dowych. 

Pierwszy będzie „od Warskiego" 

Szansę taką stwarza naszemu krajowi ró 
dzimy przemysł stoczniowy. Bliski jest już 
termin, pojawienia się na Bałtyku pierwsze­
go promu morskiego wybudowanego od pod 
staw w stoczni polskiej. Zadania budowy 
promów morskich podjęła się stocznia szcze­
cińska im. A. Warskiego. Jest to przedsię­
wzięcie odpowiedzialne. Promy morskie róż 
nią się od konwencjonalnych statków pełno­
morskich nie tylko konstrukcją, ale przede 
wszystkim" technologią budowy. Jest ona 
skomplikowana i wymaga dużego doświad­
czenia zawodowego od jej budowniczych. 
Szczecińscy stoczniowcy zdobyli je w trakcie 
budowy unikalnych w światowym budow­
nictwie statków szkolno-towarowych, nauko' 
wo-badawczych i oceanograficznych. Pierw­
szy etap związany z budową nowego typu 
statku mają już szczecińscy stoczniowcy za 
sobą. Gotowy jest już projekt promu. Przy­
stępuje się do gromadzenia materiałów nie­
zbędnych dov rozpoczęcia budowy. 

Pełny komfort 

Jak wynika z projektu, pierwszy polski 
prom będzie jednorazowo zabierał 1000 pa­

sażerów, w tym — dla 460 z nich przewi­
dziane są jedno- i dwuosobowe kabiny. Po­
nadto przystosowany jest on jednocześnie 
do przewozu 260 samochodów osobowych. 
Do dyspozycji pasażerów przewidziano kilka 
pomieszczeń rekreacyjno-gastronomicznych, 
m. in. dużą, obliczoną na 230 miejsc salę re 
stauracyjną oraz dla tyluż osób samoobsłu­
gowy bar kawowy, nocny koktajl — bar 
młodzieżowy, dwie sale konferencyjne i gu­
stownie zaprojektowany pasaż handlowy z 
licznymi sklepami. Uzupełnieniem tej części 
będzie przestronny pokład, częściowo osło­
nięty od wiatru, przystosowany do odpoczyn 
ku i opalania się. 

Najszybszy... 

Wszędzie pełny komfort. Dotyczy to nie 
tylko wyposażenia części pasażerskiej, ale 
także zastosowanych tu rozwiązań technicz-
no-nawigacyjnych. Pierwszy polski prom 
morski napędzany będzie czterema silnika­
mi średnioobrotowymi produkcji zakładów 
urządzeń technicznych „Zgoda" w Święto­
chłowicach, które pozwalają na osiąganie 
szybkości 21 węzłów. Będzie to zatem naj­
szybszy. 'prom morski eksploatowany pod 
polską banderą i jeden z szybszych w świa 
towej flocie promowej. Szybkość ta pozwoli 
mu na trzykrotne w ciągu doby pokonanie 
trasy świnoujście—Ystad albo jednokrotnie 
trasy Gdynia—Sztokholm. 

Ponadto warto podkreślić, iż prawie wszyst 
kie urządzenia siłowni, a także pokładowe i 
nawigacyjne wyprodukowane zostaną w kra 
ju. 

Najwięcej, a jednak... za mało 

Budowa nowego promu rozpocznie się w 
pierwszym półroczu roku 1976, a na począt­
ku roku 1977 wypłynie on w swój pierwszy 
rejs eksploatacyjny na Bałtyk. Rozpocznie 
się nowy etap. Pozwoli on na dalszą rozbu­
dowę flotylli promowej w oparciu o własny 
przemysł stoczniowy z pominięciem kosztow 
nego importu. 

Polski armator promów morskich — szcze 
ciński zakład linii promowych i europej­
skich PLO zamówił już sześć tego typu jed 
nostek. Wszystkie będą pływać na Bałtyku. 
Niektóre zasilą już eksploatowane linie. 
Wprawdzie Morze Bałtyckie już teraz nale 
ży do akwenów dysponujących największą 
ilością połączeń promowych w Europie, ale 
zapotrzebowanie na przewozy towarów tym 
rodzajem transportu jest o wiele większe 
niż obecne możliwości. 

Dotyczy to zwłaszcza połączeń Skandyna­
wii z Polską. 

EDMUND KIESZKOWSKI 
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SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI BUDOWNICTWA 

w Słupsku, ul. P. Findera 1 

zawiadamia 

te t dniem' 1 qrudnia 1975 roku 

NASTĄPI ZMIANA NUMERU TELEFONÓW 
pionu zaplecza technicznego 

ULEGAJĄ LIKWIDACJI NUMERYt 

tel. 31-69 - Sekcja Transportu 
tel. 75-31 - Baza Materiałowa 

UKŁAD NOWYCH NUMERÓW: 

tel. 75-66 - Zakład Produkcji Pomocnicze! 
Kierownik, ul. Zielona 5 

tel. 60-75 - centrala 
lqczy: KGR I sanitarny ul. Zielona 5 
KGR II elektryczny kier. Warsztatów Prod. 
Pomocniczej 

tel. 75-50 - Z-ca Dyrektora ds. Zaplecza 
Technicznego 

tel. 49-86 - Kierownik i z-ca Kierownika Działu 
Zaopatrzenia I Gospod. Materiałowe) 

tel. 52-66 do 68 - centrala, ul. Przemysłowa 73 

ŁĄCZY i 

• Kier. Działu Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej 
• Jzial Zaopatrzenia i Gospouarki Materiałowej 
• Kier. Działu Mechaniki E ergetyki i Sprzętu 
• Kier. Bazy Transportowo-Sprzętowej 
A Kier. Bazy Materiałowej 
A Kier. Magazynów Bazy Materiałowej 
A Dział Mechaniki, Energetyki i Sprzętu 
A Biuro Centralnej Kartoteki i Realizacji 

K-3152-0 

NAUKOWO-PRODUKCYJNE 
CENTRUM PÓŁPRZEWODNIKÓW 

ZaJcłady Przemysłu Elektronicznego 
' „Kazel" 

w Koszalinie 

ogłasza zapisy 
do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 

dochodzącego dla młodocianych 
w następujących zawodach: 

• TŁOCZARZ W METALU 
• MONTER ELEMENTÓW 

PÓŁPRZEWODNIKOWYCH 
W OKRESIE NAUKI junacy otrzymywać będą wynagro­
dzenie w wysokości 600 zł miesięcznie + 25 proc. premii. 

WARUNKI PRZYJĘCIA; ukończony 16 rok iycia,' dobry 
stan zdrowia, ukończone minimum 7 klas szkoły podstawo­
wej, pisemna zgoda rodziców. 
KANDYDATURY NALEŻY ZGŁASZAĆ w ww. Zakładzie, 

w dziale spraw osobowych, pokój»nr 6 
K-3184-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO 
Oddział Słupsk 

UPRZEJMIE ZAPRASZA PT KLIENTÓW 

do składania zamówień 

na drób pieczony z rożna 
w następujących sklepach w Słupsku: 

A nr 14 - ul. M. Buczka 20 lei. 46-42 

A nr 69 - ul. Mostnika 6 tel. 57-65 

A nr 75 - ul. Wolności - Targ teł. 23-25 

A nr 21 - ul. Sobieskiego 7 tel. 68-96 

A nr 44 - ul. Garncarska 6 tel. 61-73 

A w USTCE: nr 9 - ul. Grunwaldzko tel. 373 

A w SŁAWNIE: nr 1 pl. Zwycięstwa • tel. 36-76 

Psolecamy drób pieczony z rożna na stoły 
świąteczne oraz inne uroczystości. 

K-3195 
oooeeoooooooooooooooeooooooeoeoooeooooooo 

ZAKŁAD MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
I MOTOREDUKTORÓW 

„INDUKTA" 
wymieni, obiekt kolonijny 

9 • 
! miejscowości podgórskie) 

w STARYM BIELSKU, 
dla 140 <}zieci 

na podobny lub większy 

w miejscowości nadmorskie) 
OFERTY NA PIŚMIE naleiy kierować do działu socjalnego 
ZMEiM 

„INDJUKTA", ul. Róiy Luksemburg 22, 
43-300 Bielsko-Biała 

tel. 282-01, wew. 278 i 285. 

WIELKA OBNIŻKA CEN 
artykułów branży , 

A KONFEKCYJNEJ 
A WŁÓKIENNICZEJ 
A DZIEWIARSKIEJ 
A GALANTERYJNEJ 
A oraz OBUWNICZEJ 

w DOMU TOWAROWYM 
„CENTRUM" 

« Słupsku, pl. Zwycięstwa 11 

ZAPRASZAMY DO KORZYSTNYCH ZAKUPÓW 
w stoiskach broniowych oraz „OKAZJI" 

na II piętrze 

X 

K-3216-0 

DYREKCJA FABRYK AKCESORIÓW MEBLOWYCH 
w CHEŁMNIE 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie w roku 1976 w podległym zakładzie w 
Kępicach, woj. Słupsk, następujących prac branży 
elek.trycznej, w zakresie: . 1  

1) budowa stacji transformatorowej typu 
MST-t-20/630 

2) budowa linii kablowej niskiego napięcia1 

3) budowa linii kablowej'wysokiego napięcia (15 kV) 
4) demontaż zbędnych urządzeń: 

a) ldnia napowietrzna wysokiego napięcia (15 kV) 
b) słupowa stacja transformatorowa 
O linia kablowa 0,4 VV 

Informacji, dotyczących przetargu udziela dział In­
westycji  przedsiębiorstwa w c. hełmnie, pokój nr 
415. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty odpowia­
dające obowiązującym przepisom należy składać da 
20 grudnia 1975 r.. pod adresem: Fabryki Akcesoriów 
Meblowych, ul. Polna nr 8. 86-200 Chełmńo. Komi­
syjne. otwarcie ofert nastąpi w dziale inwestycji 23 
grudnia 1975 r., o godz. 10 Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. 

K-3157-0 

K-3212 

mm 

PIENIĘŻNEJ 

Spółdzielnia Pracy Usługowo-Wytwórcza 
SZKŁO POMORSKIE" 

w Słupsku 

zawiadamia, 

że Punkt Usługowy nr 20 
ŚWIADCZĄCY USŁUGI DLA LUDNOŚCI 

lostał pruntałony i ul. W, Polskiego 

do budynku przy ul. Wiejskie} 10 
telefon 35-70 

PUNKT ŚWIADCZY USŁUGI w zakresie naprawy sprzętu 
gospodarstwa domowego oraz przewijania silników dla 

zakładów uspołecznionych, 
K-3208 

eeeoeeeeoeeafteeoeeeafteeeoeeoaeeoeeeeeeeefli 

OWEJ 
LOTERII 

K-353/B 

zamiany 
WAŁBRZYCH, mieszkanie Spół­
dzielcze trzy pokoje, kuchnia ła­
zienka komfortowe, nowa dzielni 
ca zamienię na podobne w Ustce 
lub Słupsku, wiadomość: Ustka, 
Sprzymierzeńców 8a. 

G-7803-0 

KOŁOBRZEG M-3 (umeblowane 
lub nie) I piętro, telefon, na rok 
lub dwa do wynajęcia. Płatne z 
góry. Oferty wraz z ceną kiero­
wać: Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-7773-0 

ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko­
jowe, c.o., kwaterunkowe w Cie­
plicach SI. na podobne w Kosza­
linie. Wiadomość: Koszalin, ul. 
H. Sawickiej 10d/10. G-7775-0 

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze M~5, trzypokojowe, na M-4, 
trzy- lub dwupokojowe w Kosza­
linie. Teł. 263-49, po godz. 17. 

G-7776 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 spół­
dzielcze, na dwie kawalerki (jed­
na może być budownictwo obo­
jętne).- Kołobrzeg, Grochowska 
4B/7, ód siedemnastej, 

Gp-7802 

DWÓCH panów poszukuje poko­
ju w Koszalinie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. G-7819 

DWÓCH panów poszukuje po­
koju w Koszalinie. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. G-7821 

GARAŻ do wynajęcia. Koszalin, 
Zwycięstwa 265, Pietkowski. 

G-7809 

RÓŻNE 
ZAKŁAD naprawy samochorfó • 
specjalność: syrena, trabant, wart 
burg — poleca usługi w pełnym 
zakresie napraw. Adam Li< c. 
Koszalin. Armii Czerwonej 65, w 
godz. 8—16, teł. 272-33. G-7720-0 

POTRZEBNA opiekunka do dziec 
ka. Świdwin, ul. 22 Lipca 57/115, 
tel. 24-37. Gp-7801 

WDOWIEC (ogrodnik) pozna pa­
nią od 55—65 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Koszalin. Biuro 
Ogłoszeń. G-7818 

ZGUBY 
ZGUBIONO bilety miesięczne 
PKS nr 040562, nr 023884 na na­
zwiska Józefa Rembisz i Stani­
sław Rembisz, zam. Wyizewo. 

G-785J 

28 LISTOPADA zginął owczarek 
niemiecki, młody, uszy obwisłe. 
Znalazcę — wynagrodzę. Słupsk, 
Kościuszki 11, tel. 51-14. 

G-7812 

Cf" / 9 

TiJUMOUh 

Na 964. grę wpłynęło 
43056 zakładów. Ogółem 
stwierdzono 3706 wygra­
nych, w tym z sześcioma 
trafieniami — brak, z pię­
cioma trafieniami z liczbą 
dodatkową — 2, po 4.125 zł. 
z pięcioma trafieniami —1  

16, po 896 zł, z czterema 
trafieniami — 353, po 45 zł, 
z trzema trafieniami — 
3335, /po 5 zł. 

Wygrane z pięcioma tra­
fieniami z liczbą dodatko­
wą padły w PO nr 24 w 
Gryficach i w PO nr 95 
w Szczecinku. 

Wygrane z pięcioma tra­
fieniami stwierdzono: 9 w 
woj. szczecińskim, 3 w 
woj. koszalińskim 1 4 w 
woj. słupskim. 

Fundusz na główną wy­
graną gry bieżącej wynosi 
420 tys. zł. 

Kolejne losowanie odbę­
dzie się w niedzielę, w sali 
Urzędu Wojewódzkiego w. 
Szczecinie, o godz. 12. 

K-3214 

I 
•WARSZAWĘ 223 sprzedam Sia 

nów, ul. Tylna 12. G-781P 

SAMOCHÓD wołga, stan średni 
- sprzedam. 78-220 Tychowo, Bo 
t>ołicka 44, Kajzer. G-7817 

TRABANTA 601. rok prod. 1972, 
ptan bardzo dobry — sprzedam, 
toszalin, Wyspiańskiego 11B/5. 

G-7814 

NOWY silnik syrena 104 — sprze 
dam. Koszalin, Rejtana 7/2, po 
godz. 16. G-7815 

MEBLE różne sprzedam. Kosza­
lin, Drzymały 15/6, po godzinie 18. 

G-7824 

DWA filodendrony wys. 1,70 m 
sprzedam. Cena do uzgodnienia. 
Wiadomość: Sianów, Armii Pol­
skiej 11/2. I piętro, po godz. 16, 
Elżbieta Kośka. G-7813 

NUTRIE -kolorowe do chowu — 
sprzedam. Słupsk, ul. Na Wzgó­
rzu 18, G-7804 

LOKALE 
POKOj nie umeblowany do wy­
najęcia. Koszalin, Drzymały 3/7. 

G-7820 

POTRZEBNE na pół roku samo­
dzielne mieszkanie z kuchnią i 
łazienką w "Koszalinie, chętnie z 
garażem. Zapłacę z góry. Oferty: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń, nr 
7825. G-7825-0 

POKÓJ do wynajęcia na okres 
jednego roku. Płatne z góry. Ko­
szalin, Ol. Władysława IV 8 m. 2. 

G-7818 

Wyrazy szczerego 
współczucia 

Ewie i Janowi 
Gqszcz 

z powodu śmierci 
OJCA i TEŚCIA 

składają 

WSPÓŁPRACOWNICY, 
POP i RADA ZAKŁADOWA 

PAŃSTWOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

GOSPODARKI ROLNEJ 
W CZAPLINKU 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

Koleżance 

Helenie Puśko 

z powodu zgonu MATKI 

składają 

ZARZĄD, 
RADA ZAKŁADOWA 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 
„PRZYMORZE" • w SŁAWNIE 

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

mgr Marii Śliwińskiej 
-Ulickiej 

z powodu śmierci MATKI 

składają 
UCZNIOWIE 

i KOMITET RODZICIELSKI 
przy ZESPOLE 

SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
W KOSZALINIE 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Marii Śliwińskiej 
-Ulickiej 

*-cy dyrektora 
Technikum Mechanicznego 

w Koszalinie 
z powodu zgonu MATKI 

skłądają 
PRACOWNICY 

KOMENDY CHCFĄGW1 ZHP 
oraz -CZŁONKOWIE KRĘGU 

INSTRUKTORSKIEGO 
przy KOMENDZIE 
CHORĄGWI ZHP 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Tow. Helenie 
Andrysz 

z powodu zgonu MATKI 

składa 
DYREKCJA, POP. 

RADA ZAKŁADOWĄ, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU MEBLAMI 

W KOSZALINIE 
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4 GRUDNIA 
CZWARTEK 
BARBARY 

CTCUPOHY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

>7 — MO 
98 — Strat Pożarna 
89 — Poęotowie Ratunków* 

(tylko nagłe wypadki) 

127-11 — Telpfon Zaufania (w 
Koszalinie) caynny w 
godz. 14—19 (z wyjąt­
kiem sobót 1 niedziel) 

% DYŻURY 
\ KOSZALIN 

Apteka nr 18, ul Zwycięstwu 
32, tel. 222-88 

SŁUPSK 
Apteka nr 51, ul; Zawadiki*. 

go 6, tel 41-80 

BIAŁOGARD 
^•P te,ka

0, ur 44, Pi. Wolności I 
*"•9, tel. 27-80 

KOŁOBRZEG 

*ehP23e-70
a DI *' UL Młrńska n> 

SZCZECINEK 

Apteka nr  40, ul. Mt Lute­
go 26, tel. 27-34 Ut# 

Bmsfmsy 
| KOSZALIN 

«HIstorvV^^SH E O I O G I C Z N O-hisior\czne: Muzeum przy 
«1. Armii Czerwone.} 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „jam-
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii. 
• Ul. Rogusława II 15 — Wy-

?, 'a  Pn. „Ikony" ze zbiorów 
Mu/.eum Zamkowego w Łańcu­
cie. czynna codziennie * wyjąt­
kiem poniedziałków ' 

SAI ON WYSTAWOWY RWA 
(ul. Piastowska 21) — Oeólnn. 
polska wystawa nn. „Warszaw­
skie konfrontacje" proiekty ar 
chitektoniczne. Wystawa czynna 
codziennie t. wyjątkiem nonie-
oziałków w Eodz. od 12 do 2". 

WDK — Wystawa poplenernw* 
plastyków-ama,torów — Lato 75 
— czynna codziennie od i«—2(t 

SALON WYSTAWOWY WDK 
— Wystawa indywidualna foto­
graf ii Józefa Ga lik* z Biatogar 
du — czynna codziennie w go­
dzinach 16—20 f 

SŁUPSK 
pomorza SROn-

KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — otwarte w en-
dżinach 10—16. i) Dzieje I kul­
tur? Pomorza Srodkowgo;. zt 
Wystawa grafiki i malarstwa 
Lenna Wyczółkowskiego 

MŁYN ZAMKOWY - czynnyv 
w godz. 10—16. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego z 

S^UKI: Zagroda Słowińska —' 
LT1"3  , , v  gPA z- i n~ l p- VKultura 

x r»ria !  sztuka Słowirinów. 
BWA - BASZTA OBRONNA 

•— czynna w godz. To—16. wy­
stawa plastyka Mariana Koko-
•zynskiego r Bydgoszczy. 

BRAMA NOWA - GALERIA 
FSP — czynna w godz. od 1? 

*r- ^ W y , t l w a  poplenerowa ^Niechorze—175**. 
SMOŁDZINO - Muzeum Przy 

yodnicre SPN — otwarte w go- ' 
dżinach 10—18 » 

SWinWTN 
DOM KULTURY — Wystawa 

grafiki Tadeusza Nuckowskiego 
ze Świdwina. 

KOŁOBRZEG 
I 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża kolegiaty — „Dziej# 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; Z) Kamieniczka 
pray ul. Emilii GieiWwk — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
I niedziele od godz. 14—19) w 
środy, czwartki, piątki I sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadlo 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. GierczaH). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Kobieta w fotografii — 
zestaw prac Grażyny Lochy — 
czynna codziennie w godz. 16—80 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHOPNTOKA-
SZUBSKIF (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu-
*,eum" czynna codziennie w 
godz. 10—1S prócz poniedziałków 
w soboty ,wolne od pracy czyn 
na w godz. li—i]t. 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotografie/ 
na pod nazwa „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20. 

KOSZALIN 

Sala BAŁTYCKIEGO TEATRU 
DRAMATYCZNEGO — g. 18 — 
Komedia rodzinna 

DOMEK KATA — g. 1» — 
Będę musiała iść sama 

PTK I fl © 
KOSZALIN 

A^RIA — Noce I dnie, c*. II 
(polski, 1, 15) — g. 11, 16.30 
1 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— g. 11 — Pożądanie zwane 
Anada (CSRS, 1. 18); g. 17.30 
i 20 — Zaklęte rewiry (polsko-
-czechosłowackf, 1. 15) 

ZACISZE — Krótkie wakacje 
(włoski, 1. 18) — g. 17.30 l 20 

MUZA — i-sdy carolin* 
Lamb (angielski 1. 15) pan. — 
g. 17,30 J 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Przygo­
dy Hucka Fłnna (radziecki) — 
g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce ! dnie, 
es. II (polski, l. 15) — g. 14, 
17 1 10 

POLONIA — Zaklęte rewiry 
(połsko-CSRS, 1. 15) — g. 16, 
18.1$ i 20,30 

BARWICE — Taka byta Okla­
homą (USA, 1. 15) pan. 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Noc# I dnie, 
cz- II (pclskl. 1. 15) 

CAPITOL — Synowie szeryfa 
(USA, 1. 15) 

BIAŁY BOB — Och, Jaki pan 
szalony! (angielski, 1. 15) 

BOBOLICE — Noc amerykań­
ska (francuski, 1. 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — Golcie (USA, 
1. 18) oraz — Zbrodnia I kara 
c*. II (radziecki, 1. 15) — w ra 
mach dni filmu studyjnego 

KINOTEATR — Prywatny de­
tektyw (angielski, 1. 15) 

i * i  
CZAPLINEK — Zew krwi 

(angielski, 1. 15) 
CZARNE — Taka ładna dziew 

czyna (francuski, 1. 18) 

CZŁUCHÓW — Moja wojna, 
moja miłość (polski) 

DAMNICA — dziś kino nie­
czynne 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
dzli kino nieczynne 

DARŁOWO — Noe.e I dnie, 
cz. i (polski, 1. 15) oraz — An­
na Karenina (radziecki, 1. 15) 
— w ramach dni fłlmu łtudyj-
nego 

^ DEBRZNO 
KLUBOWE — KIsb Sycylij­

czyków (francuski. 1. 15) 
PIONIER — dziś kino nie­

czynne 

DRAWSKO POM. — Nie oglą­
daj się teraz (angielski, 1. !ł) 

GŁÓWCZYCE — dziś kino 
nieczynne 

GOŚCINO — dziś kino nie­
czynne 

ŻALISZ POM, — dziś kino 
(nieczynne 

KARLINO — dziś kino nie­
czynne 

KĘPICE — dziś kino nieczyn­
ne 

KOŁOBRZEG 

KALMAR — Miłość bywa 
zbrodnią (włoski, 1. 15) 

PIAST — Mściciel -fiiSA. I. 1*) 
WYBRZEŻE — Noce i dnie, 

C7. I (polski, l. 15) 

LĘBORK 

FREGATA — Błąd *zeryfa 
(NRD) pan. 

ŁEBA — Grzeszna natura 
(wfoski, I. 15) 

MIASTKO — dziś kino nie­
czynne 

MIELNO — Mściciel (USA, 
I. 18) , 

NOWA WIE* LĘBORSKA — 
Woda życia (radziecki) oraz •— 
Labirynt miłości (radz.. l. 15) 

POLANÓW — Pierwsza spo­
kojna noc (włoski, 1. 18) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

GOPLANA — Dzień Heska!* 
fanirielski, 1. 15) 

PODHALE — Charley Var-
rlck (USA, l. 18) 

PRZECHLEWO — dzil kino 
nieczynne 

S1AN.OW — Konformista (wio 
•ki. I. 18) 

' SŁAWNO — Cr+wdzieścł ka­
ratów (USA, i. 15) 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Pojedynek 
na szosie (USA, 1. 15) 

8WIDWIN 

MEWA — Cezar 1 Rozalia 
(fraacuski. !. 15) 

WARSZAWA — Ńoee I dnie, 
cz. I (polski, I. 15) 

* 

USTKA — Samotny detek­
tyw McQ (USA, 1, 15) — g, 18 
i 20 

USTRONIE MORSKIE — dsii 
kino nieczynne 

ZŁOCIENIEC — Sprawa su­
mienia (włoski, 1. 18) — w ra­
mach dni filmu studyjnego 

RADIO 
PROGRAM I 

'Wlad.s' 8,00, 8,00, 9,00, 10,00, 15.00, 
18.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23,00 

6.00—8.00 Sygnały dni* 8.08 
fComentarz s.io Melodie na­
szych przyjaciół 8.35 Koncert 
rozrywkowy 9.05 Dla ki. III l 
IV (jęz. polski) 9.30 Rosyjskie 
pieśni i tańce ludowe 10.08 li­
twory W. Lutosławskiego 10.30 
„wielki festyn na budowie" — 
ode. opnw. 10.40 „Old Timers" 
31,05 Nie tylko dla kierowców 

.11,12 Mozaika polskich melodii 
11.35 Kielce na muzycznej an­
tenie 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał 12.25 Kielce na muzycznej 
antenie l2,*5 Rolniczy kwa­
drans 13.00 Śpiewa „Śląsk" 13.15 
Dom i my 13.30 Katalog wydaw 
niczy 13.35 Koncert muzyki ope 
rowej 14.00 Sport to zdrowie! 
14.05 Człowiek i środowisko 
14.10 Gawądy śląskie 14.35 Dys­
koteka młodych 15.05 Listy z 
Polski 15.10 Z polskich pól i 
lasów 15.30 Estrada przyjaźni 
— and. 16.06 U przyjaciół 16.lr 
Z polskiej fonoteki 16.30 Aktual 
ności kulturalne 16.35 Z płyt 
M. Urbaniaka 17.00 Rarliokurier 
17.20 W r5'tmie tanga i charle­
stona 17.40 Radio Roma prezen 
tuje 18.00 Muzyka i Aktualno­
ści 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców 18.30 Twórcy polskiej pio­
senki— A. Skorupka 19.15 Bar 
bórkowy koncert 20.05 NURT 
20,25 75 lat muzyki naszego 
stulecia: Rok 1931 21.05 Kronika 
sportowa 21,15 Koncert życzeń 
22.00 Duet gitar klasycznych: 
Alher—Strobel 22.30 Czy znasz 
swoje prawo? 22.45 Spiewaiace 
solenizantki 23.05 Koresponden­
cja z zagranicy 23.10 Z archi­
wum jarz u 2.1.40—23.59 Nastrojo­
we tematy filmowe. 

PROGRAM NOC NT 

wfad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00 
i 5.00. {  

fl;00 Początck programu 0.11— 
5.00 Program nocny z Pozna­
nia. 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30, 5.30 , 6.30. 7.30, 8.30, 
11,30, 13.30, 21.30, 23.30 

6.10 Kalendarz radiowy „ 8.18 
łez. hiszpański (19) 6.40 W ludo 
wych rytmach — Brazylia (550 
Gimnastyka 7.00 w kilku tak­
tach, w kilku słowach 7.io so­
liści w repertuarze popularnym 
7.35 Kilka pytań, panie naczel­
niku 7.45 Koncert muzyki ope-
row»j i baletowe! 8.35 Sprawy 
cod.zienn» '.00 Grają kamera-
Itści Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej PR) TV 9.4(1 Tu Badio 
Moskwa 10.00 Kronika kuitural 
na 10.15 E. Gould gra utwory 
'Pacha 11.40 Nie ma marginesu 
11.00 Finlandia bliska '» nie?,na 
na —. gawęda 11.20 Gra Poznań­
ska Piętnastka Radiowa 11.45 
Polaki* melodie ludowe 11.50 
Poradnia rodzinna ,11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 13,.05' Grala gór­
nicze orkiestry dpf» 12.20 Ze 
wsi i o wsi 12.35 .Symfonie pro 
gramowe- Haydna (IV) 13.00 Rw-
mowy o książkach 13.20 Mistrzo 
wie ragtlmu (IV) 13.35 ,,Nim 
dojrzej® owoc" -- fragm. pow, 
14.(V> Więcej, lepiej, taniej 14.15 
Czas 1 1 udzie — aud. komba­
tancka 14.35 Polska muzyka ka 
meralna 15.no. Dla dziewcząt l 
chłopców: — naciowy Teatr 
dla Dzieci I Młodzieży: ..Kraj­
obraz dla wnuka" — słuch. — 
Piosenki do albumu — „W royś 
lach, w sercu" — ode. pow, 
15,40 Co sie wam w tej audy­
cji najbardziej podoba? 16.00 Z 
mikrofonem przez trzy zmiany 
18.15 Z nagrań solistów 1,6.43 
Warszawski Merkury 18."20 Ter­
minarz muzyczny (A. Campra) 
18.30 Echa dnia 18.40 Człowiek 

w »peł««eńitw« idecloęii 
19.00 S. Słonimski; Conoerto 
buffo 19.15 Jęz. rosyjski (3B) 
19.30 , Jazz rock and country 
musie 1P 40 „Miliarderzy" — re 
portaż literacki 20.00 Koncert 
muzyki polskiej 20.30 Poeta i 
jego świat: Nie dla sławy — 
aud. 21.00 Pieśni i ayres .7. 
Dowlanda 21.35 Wiad. sportowe 
21.50 Portrety polskich kompo­
zytorów: E. Turski 22-30 Ksia* 
Id, które na was czekają 23,oo 
Co pisw o muzyce? — aud. 
23.20 Ravel: Pięć greckich me­
lodii ludowych 23.3* Co słychać 
w świecie? 23,40—24,00 Goście 
Jazz Jamboree 

PROGRAM III 

Wiad.! 8.00 i 8 00 

, Ekspresem przez iwiat: 7,00, 8,00, 
30.30, 15.00, 17.00, 10.30 

8.08 Muzyczna zegarynka 8,30 
Polityka dla wszystkich 8.45 l. 
7.05 Muzyczna zegarynka 8.^5 
Kiermasz płyt 8.30 Co kto lubi 
9.00 „Nic sie nie. stało" — qdc. 
pow. 9.10 Na włoskim rynku 
płytowym 9.30 Nasz rok 75 9.43 
Strawiński: Duo concertante na 
skrzypce i fortepian 10.05 Z pa 
reskich dyskotek 10.35 Bluesy 
na harmoniike 10.50 ..Deszcz w 
obcym • mieście" — ode. opow. 
11.00 Przeboje z filmu ,,L,ove 
Story" 11.20 Życie rodzinne — 
mag. 11.50 Bluesy na fortepian 
12.25 Za kierownicą 13.0(1 Po­
wtórka z rozrywki 13.45 Czyta­
my pamiętniki 14.00 G. GoUld 
gra Bacha 14.25 Mikrorecital K. 
Prońko 14.35 ..Powrót" — rep. 
14.50 Mistrzowie gitary klasycz­
nej — L. Almeida 15.05 Program 
dnia 15.10 Muslca Antiqua Euro-
pae Orientalis — recital R. Trex 
ler 15.30 Sezam pod Trójką 
aud .reklamowa 15.40 Rozszyfro 
wujemy piosenki 16.05 Mistrzo-. 

•wie gitary klasycznej — J.' 
Bream. 18,15 Przebój za nrzebo-
Jem 18.45 Nasz rok 75 17.05 
,,Nic się nię stało" — ode. pow. 
17.15 Kiermasz płyt 17.40 Foto­
plastykon: Podróż do Cusco — 
aud. 18.00' Muzykobranie 18.30 
Polityka dla wszystkich 18.45 
Konsonanse i dysonanse — ma 
gazyn aktualności muzycznych 
19.15 Książka tygodnia ,19.35 Mu 
zyezna poczta UKF 20.00 -Na li­
terackim forum: NRD — aiid. 
20.25 Muzyczne telewspomnipnia 
20.45 .Tęz. niemiecki (19) 21.00 
Reminiscencje muzyczne 21.50 
Opera tygodnia: E. d'Albert. — 
..Niziny" 22.00 Fakty dnia 22.or 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
M. .Rodowicz (22.15 „Cichy Don" 
— ode.  pow,  22.45  „Hajda,  t r o j ­
ka" l inn» romanse 23."0 Poezja 
D. Maksi mówić 23. f>5 'Laborato­
rium — mag. 23.45 Program na 
piątek 23.50 - 24.00 Na dobianoe 

€KOSZALIN 
na falach średnich IR8,! 1 201,2 ra 
oraz UKF 69.92 MHz 

8 45 Z mikrofonem pr*e* 
wieś _ ąud- T. Tałandy 8.40 
Studio Bałtyk 18.35 Muzykę t 
reklama 18,20 F.akty i dro­
biazgi — felieion literacki H. 
livor-Piotrowskiego 18.35 Radio 
stereo — melodie i piosenki 
wielkich miast 17.00 Przegląd 
aktualności wybrzeża 17.15 Kon­
cert chopinowski 17,30 „Kim 
jesteś. Emanuelu?" — fragment 
powieści Z. Kiwki 17.50 Spotka­
nie z teatrem — rep, j. 'Bie­
niek 18.25 Prognoza pogody dla 
rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE, 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr,' III, godz. 9.30 - u  Z cyk!uf 
„Nasz rok 75" — powtórzenie 
audycji T. Gawrońskiego pt, 
„Słupskie powroty", 

PROGRAM I 

8.40 „Upalne południe" 
film fab, prod. bułgarskiej 

36.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
is.40 Obiektyw . — prograffl 

województw: katowickiego, biej 
•kiego, częstochowskiego 1 »P°* 

•Vlo Dla młodych widzó^l 
Ekran z bratkiem 

18.05 Reklama 
IB.30 Czytamy ZeromsKłes® 

— teleturniej (kolor) . 
10.20 Dobranoc: Pomyswii 

Dobromir (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20,20 przypominamy, radzimy 
20.25 Teatr Sensacji: E. J. 

Mason i T. willis: ..Epidemii 
zbrodni" — ode, III pt. „Folo* 
wanie" 

21,30 Pegaz (kolor) 
22.15 Śpiewa Betty Derse* 

(kolor) 
22,35 Dziennik (kolor) 
22.50 Reklama 
22.55 Wiad. sportowe 
23.05 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWEJ 

TV TH: 6.00 Zoologia —11* 
(Systematyczny . przegląd pta­
ków), 6.30 uprawa roślin — 1 1® 
(Zwiększenie urodzajności gl^b 
Polski), 13.45 Wskazówki meto­
dyczne — 1. 11 (semestr IV), 
14.30 Fizyka — 1. 30 (Promieni® 
twórczość). Dla szkół: 10.00 Hi­
storia — ki. VI (Zloty wiek 
kultury), 11.05 Jęz. polski — 
kl. VII—VIII (Radio), 15.05 Ma­
tematyka w szkole (Zadania 
arytmetyczno-geometryczne ^ 
cz. II). 

PROGRAM II 

18.35 'Jcz. rosyjski ~ 1, 1® 
kursu podstawowego (kolor) 

17.05 Program dnia • -, 
17.1.0 Park na wyspie Woli® 
17.40 Polski film dokument 

talny 
18.35 „Zahójcze rymy" — 

II filmu prod. TV CSRS z "e-
rli — „Opowieści z życia* wy<M 
szych sfer" 

19.00 Kronika Pomorza Zw 
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Informator turystyczny 
20.40 Wolfgang Schneiderharo 

gra, koncert skrzypcowy L. vflU 
Eeethovena (kolor) 

21.25 24 godziny 
21.35 Ludzie z pierwszyeM 

stron gazet 
22.05 Zakończenie , programGf 

• 22.10 ,Tęz. francuski — powtćM 
rżenie i- 10 kursu I stopnia 

22.40 Oferty 

Telewizja "Strzegą sofeli 
możliwość zmian w programie! 

PZG D-I 

Następnego wieczora doktor Kllmecki pod­
grzewał sobie parówki, I znowu pojawili się 
niespodziewani goście. Tym razem był to 
mężczyzna w średnim wieku, krzepki, sze-
reski w ramionach, o kwadratowej głowie po­
krytej siwiejącym, krótko przystrzyżonym 
włosem. Twarz miał szeroką, opaloną, wyra­
żającą spryt i inteligencję. Towarzyszyła mu 
wysoka, szczupła kobieta, której surowe 
spojrzenie mogło onieśmielić najodważniej­
szego. 

Sierżant Pakuła pokazał iłuibową legity­
mację, a następnie przedstawił swoją towa­
rzyszkę, jako siłę fachową w zawodzie pie- , 
lęgniarskim. 

Klimecki ze zdumieniem przyglądał lię 
przybyłym. 

— Pan jest z milicji — powiedział. 
Pakuła skinął głową. 
— Tak, ale my jesteśmy * Warszawy, nie 

z tutejszej komendy. Ponieważ pan, panie 
doktorze, prowadzi oddział chirurgiczny... 

— Zapewne chodzi o tego postrzelonego w 
lesie młodego człowieka. Niestety^ nie można ' 
go jeszcze przesłuchiwać. 

— My nie w sprawie przesłuchiwania. 
— Więc o co właściwie chodzi? 
Pakuła zaczął wyjaśniać. Doktór Kllmecki 

słuchał uważnie, a kiedy sierżant skończył 
mówić, powiedział: 

— Jakieś 'się tur dzieją dziwne rzeczy. Nie 
mogę sam w tej sprawie decydować. Musiał­
bym się porozumieć z moją władza zwierzch­
nią. Nie dalej jak wczoraj była u mnie 
pewna pani... 

— Pani? — zainteresował się Pakuła. , 
— Jaka pani? 

— Jakaś z Warszawy. Zostawiła dwa­
dzieścia tysfęcy. 

— Dwadzieścia tysięcy? A to po co? 
— Żeby zaangażować pielęgniarki do pil­

nowania rannego. 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKI 

fmmm WEKEl 
wnmmsim 

<T2) 

— Ciekawe. Podała swoje nazwisko? 
— Nie. . 
— Adres? Telefon? Miejsce zamieszkania? 

Także nię. 
— I tak ni z tego, ni z owego, odpaliła 

panu dwadzieścia patyków? 
Klimecki skinął głową. 
— No właśnie. Byłem tak easkoczony, H 

nawet... 
— Jak ona wyglądała? 
•—Młoda, bardzo ładna elegancka. Robiła 

wrażenie cudzoziemki. 
— Ale mówiła po polsku? 
— Tak. 
— Czy jakoś to uzasadniła, dlaczego zo­

stawiła dwadzieścia tysięcy na. pielęgniarki? 
— Mówiła, że się obawia <> życie tego mło­

dego człowieka, że ci, którzy go postrzelili, 
będą chcieli wykończyć go w szpitalu. Sam 
nie wiem co mam robić, panie sierżancie? 

— To proste — powiedział bez namysłu 
Pakuła My będziemy tą obstawą, którą 
pan jakoby zaangażuje. Forsę zatrzyma pan 
u siebie w depozycie, a my przystąpimy do 
pielęgniarskiej praćy, .la kiedyś byłem sa­
nitariuszem w wojsku. Jakie takie, pojęcie 
mam, a koleżanka Agata to9fachowa siła. 

Klimecki pomyślał chwilę. 

— Dobrze, ale Jeszcze będą się musiał po­
rozumieć w tej sprawie. 

Pakuła wyjął z kieszeni papierosy 1 przy­
sunął sobie popielniczkę, 

— Ja panu coś powiem, panie jjoktorze. 
Zależy nam na tym, żeby cała ta historia 
nie nabrała zbyt dużego rozgłpsu. Rozumiem, 

. że chce pan nas sprawdzić..,' 
—- Ależ...! —- zaoponował Klimecki. 
— Spokojnie uśmiechnął się Pakuła, — 

To bardzo tfóbrze, że pan jest ostrożny. Osta 
tecznie milicyjne legitymacje nie tak trudno 
podrobić. Podam panu telefon majora Dow-
nara. Zadzwoni pan do Warszawy i wyjaśni 
pan co trzeba. Do Wydziału Zdrowia niech 
pan nie telefonuje, bo to by wywołało za du­
żo niepotrzebnego szumu. My pacjenta weź­
miemy pod opiekę. Może przy okazji coś nam 
ciekawego powie, a z forsą zobaczymy. Jak 
się babka nie zgłosi, to oddamy na Centrum 
Zdrowia Dziecka, albo .na jakiś inny zbożny 
cel. 

I tak sierżant Pakuła przywdział biały ki­
tel i wraz z koleżanką po fachu, zwaną sio­
strą Agatą, roztoczył pieczę nad rannym. 

Początkowo nie było mowy o nawiązaniu 
jakiegoś kontaktu. Chory nie otwierał oczu, 
przeważnie spał, a podczas krótkich prze­
błysków świadomości odwracał głowę do 
ściany i nie zdradzał najmniejszej ochoty do 
pogawędek. 

Pakuła był wściekły. Nie miał żadnych; 
predylekcjl do zawodu pielęgniarza, a atmo­
sfera szpitalna napełniała go melancholią 
i zniechęceniem. Postanowił jednak dzielnie 
wytrwać na-posterunku, licząc na to, że mo­
że zdoła sobie pozyskać zaufanie swojego 
podopiecznego. 

-. v (e.d.n.) 

„Głos Pomorza* - dziennik 
Polskiej Zjednoczonej Partia Ro­
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ul. Zwycięstwa 137/139 (budynek, 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony: 
centrala 279-21 (łączy ze wszyst­
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242-08. seler, red.: 251-01 pub­
licyści: 243-53# 251-57. 251-40, 
dział reportefsld: 245-59, 233-20 
dział'miejski: 224-95, dzia! spor­
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35024. , 
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komunikację miejską? 
KOSZALIN. Wprowadzenie nowego rozkładu jazdy spo­

wodowało lawinę pretensji i skarg mieszkańców miasta na 
złe funkcjonowanie komunikacji miejskiej. Ich powodem 
była niepunktualność autobusów MPK, tzw. „wypadanie" 
w :e!u autobusów z rozkładu jazdy i niewłaściwe — zda-
n"c~n mieszkańców — usytuowanie niektórych przystan­
ków. W godzinach szczytu wielu koszalinian korzystają­
cych z autobusów MPK, oczekuje na przystankach 40 a 
nawet 60 min., by wreszcie dostać się do niesamowicie 
zatłoczonego pojazdu. Zimowa aura uczyniła ten problem 
jeszcze bardziej bolącym. 

Wszystkim tym sprawom 
poświęcona była ostatnia na 
rada, zorganizowana przez 
WRZZ w Koszalinie z udzia 

Jem zainteresowanych stron. 
Wzięli  w niej  udział przed­
stawiciele rad zakładowych 
koszalińskich przedsię-.  
b ; orstw, dyrekcji '  MPK, 
"władz miasta i inni.  Celem 
na-;ady była ocena funkcjo­
nowania komunikacji  rniej-
sk ; ej w ostatnim okresie 
oraz — nade wszystko — mo 
ż 1 : wości usprawnienia dojaz 
dów do pracy i  z pracy. 

Pretensji  i  uwag skiero­
wanych pod adresem MPK 
było-.bardzo wiele.  Trudno je 
Wszystkie tu przytoczyć. -Oto 
kilka powtarzających się naj  
częściej  i  najbardziej  zna­
miennych dla niedomagań 
komunikacji.  

— Pracownicy FUB narze 
kaja na kursowanie „4", nie 
zgodne z rozkładem jazdy 
(szczególnie rano autobusy 
tej linii omijaią ul. Wojska 
Polskiego, skracając sonie w 
ten sposób trasę). Bardzo 
utrudnia życie brak przy­
stanku przy Centralnym 

Ogrodzie .Działkowym. Do 
„Płytalenu" praktycznie mo­
żna dojechać tylko „2" i 
„11" Do przystanków, .szcze 
golnie na osiedlu Północ, 
jest  bardzo daleko. Załoga 
pracuje na trzy zmiany, a po 
godz. 22 nie ma możliwości 
dojazdu do domu. W podob 
nej  sytuacji  są pracownicy 
„Kazelu".  

Oddzielnie dyskutowano 
problem ulicy Morskiej.  Jak 
wiadomo, ulica ta jest  zam­
knięta dla autobusów MPK 
a pracownicy „Płytolenu", 
„Kazelu", Fabryki Pomocy. 
Naukowych musza daleko do 

'  chodzić do przystanków. 
W odpowiedzi,  obecny na 

naradzie przedstawiciel  Urzę 
du Miejskiego wiceprezydent 
Jan Zdunek wyjaśnił:  

— Nawierzchnia ulicy Mor 
skiej  w obecnym stanie nie 
nadaje się do wprowadzenia 
tam komunikacji  miejskiej.  
Jeden autobus MPK musiał­
by tędy przejeżdżać co naj­
mniej  40 razy. A po tygod­
niu eksploatacji  wymagałby 
natychmiastowego remontu. 

— Niemniej już za kilka 

dni zapadnie ostateczna de­
cyzja o terminie rozpoczęcia 
przebudowy ulicy Morskiej,  
jeśli  przebudowa nie dojdzie 
do skutku . — Morską po­
kryje tymczasowy dywanik 
asfaltowy i dopiero wtedy 
będzie można przywrócić 
tam komunikację miejąką. 

A oto jak ustosunkował się 
do przedstawionych w dy­
skusji  uwag dyrektor MPK. 
C. Stankiewicz. 

Mogę tu zapewnić, że ka­
rzemy pracowników, którzy z 
własnej winy powodują opóź 
nienia autobusów. Natomiast 
sprawę nowego rozkładu jaz 
dy konsultowaliśmy bardzo 
wnikliwie z przedstawiciela­
mi- władz miar ta i specjali­
stami — urbanistami. Przy­
znaję, że błędem było nie 
omówienie tej  sprawy z za­
kładami pracy. Niemniej  od 
samego początku funkcjono­
wania tego rozkładu, wprowa 
dzamy do niego korekty, roz 
patrujemy uwagi mieszkań­
ców Wszys tkie d zisiejsze pro 
pozycje skrzętnie zanotowa­
łem. Przedyskutujemy je i 
jeśli  to będzie możliwe, wpro 
wadzimy zmiany. 

Jednakże generalna popra­
wa komunikacji miejskiej 
będzie możliwa doprero. wte­
dy, kiedy ulegnie zróżnico­
waniu czas rozpoczynania 
pracy w poszczególnych za­
kładach. W ten sposób roz­
wiązały ten problem wszyst­
kie większe miasta w kraju. 
Pod wnioskiem tym podpi­
sali się wszyscy biorący 
udział w naradzie. Do koń­
ca bm. koszalińskie zakłady 
pracy prześlą konkretne pro 
pozycje w tej sprawie do 
MPK. Natomiast w styczniu 
uzgodnione stanowisko MPK 
i zakładów pracy przedsta­
wione zostanie władzom 
miejskim, które podejmą 
ostateczną decyzję. 

(kaj) 

Należy się, 
czy nie? 

SŁUPSK. 20 k ierowców za­
trudnionych w Zarzgdzie Zie­
leni Miejskiej czeka ciężka 
zima. 

Ciągniki,  którymi jeżdżą 

nie sq ogrzewane. Dyrekcja 

od ki lku lat  obiecuje zainsta­

lować w nich urządzenia o-
grze-wcze, ale na obietnicach 

się kończy. Kierowcy już^ dru­

gi  rok nie otrzymali  należne­

go im przydziału ciepłych 

koszul.  Kożuchy dostal i  uży­

wane — mocno już podnisz­

czone Ostatnio doszła jesz­

cze sprawa posiłków regene­

racyjnych, Posiłki  te wydawa­
ne sq wszystkim pracownikom 
(z pracownikami biura włącz­
nie) -  nie otrzymują ich tyl­
ko kierowcy. 

Zwracal i '  się już kolejno: do 
kierownika, pracowpika odpo­
wiedzialnego za sprawy bhp, 
do Rady Zakładowej,  w końcu 
do dyrektora —. odpowiedź 
otrzymali  jedną: posiłki  im 
się nie '  należą, ponieważ 
są pracownikami wykonujący­
mi swoje obowiązki  służbowe 
w terenie. Cała bezpodstaw­
ność takiego tłumaczenia uwi 
dacznia sie w momencie, kie­
dy dowiadujemy się, że kie­
rowcy wożą gorące posi iki  
innym pracownikom pracują­
cym w terenie, np. do lasu... 

W ubiegłym roku kierowcy 
otrzymywali posiłki regeneracyj 
ne - zupy w puszkach. 

(maj) 

Z ukc-sa 

Takie same ,a jednak inne 
KOSZALIN. Są w mieście 

"cztery sklepy delikatesowe, 
podlegające jednej dyrekcji, 
a mianowicie WPBS. Zda­
wać by się mogło,- że skoro 
wszystkie „Delikatesy" po­
zostają w gestii jednego 
przedsiębiorstwa, więc i za­
opatrzenie jest w nich takie 
same. Nic podobnego. Wy­
starczy porównać choćby tak 
zwane „duże" „Delikatesy" 
ze sklepem tej branży nr 4 
(na osiedlu Tysiąclecia). Po­
równanie wypada, niestety, 
na niekorzyść „czwórki", co 
świadczy o niewielkiej ope­
ratywności kierownika tego 
sklepu. Bo skoro w „du­
żych" „Delikatesach" sa bom 
bonierki, to dlaczego nie ma 
ich w „czwórce"? Skoro w 
jednym sklepie są pomido­
ry, dlaczego nie ma ich w 
drugich? itd. 

I jeszcze kilka słów. o in­
nowacji wprowadzonej w 
placówce na osiedlu Tysiąc­
lecia. Od kilku miesięcy 
działa tam stoisko z upomin. 
kami. -Po pierwszych dniach 
niepowodzeń; kiedy to klien 
ci nie bardzo wiedzieli, dla­
czego w „Delikatesach" sprze 
daje się perfumy, dział za­
czął cieszyć się powodze­
niem. Korzystając z na­
szej podpowiedzi na ladzie 
zawsze znajduje się kartka 
przypominająca, czyje są 
danego dnia imieniny. Klien 
tów jest więc teraz dużo, za 
to gorzej z zaopatrzeniem. 
Kwiaty, których zawsze po­
winno być pod dostatkiem, 
bywają tu sporadycznie. 

Brak zresztą nie tylko 
kwiatów. Nie ma bombonie­
rek, szampana, koszy itp. 

(kon) 

ź&dłW wfcwr » JWTYC* Pa/ftt 

KOSZALIN. W tym roku Spółdzie lnia  Ozdób Choin­
kowych wyprodukuje około 10 min sztuk bombek i  ira-
nych cacek służących do ozdobienia drzewek.  Ponad po 
Iowa te j  produkcj i  znajdzie  s ię  na rynkach zagranicz­
nych:  we Francj i ,  Angl i i ,  USA,  Szwecj i ,  Włoszech 
i  RFN. Ostatni  z  wymienionych eksporterów dopiero  w 
tym roku zainteresowal i  s ię  wyrobami koszal ińskie j  spół  
dzie lni .  Oczywiście  na rynek województw koszal ińskie­
go i  słupsk iego również  t raf ią  cacka robione w ,społ~ 
dzie lni .  Abf i  zwiększyć  zaopatrzenie,  pracownice  spół­
dzie lni .  zobowiązały s ię  dać 200 tys .  zł  dodatkowej  pro­
dukcj i .  Jes t  to  z-obowiązanie  podjęte  z  okazj i  VII  Zja­
zdu PZPR. Dodatkowo wyprodukowane ozdoby znajdą 
s ie  niebawem w koszal ińskich i  słupskich sklepach.  

(kon) 
Fot.  Jerzy  Patan 

„Niechorze 75" w Nowej Bramie 

Na zdjęciu:  dział  ks iążki  społeczno-pol i tycznej  w  
W ojeujódzkie j  i  Miejskie j  Bibl io tece  w Słupsku.  

Fot . .  ( .  Woj tkiewicz  

SŁUPSK. Od ub. soboty 
do połowy grudnia w ga­
lerii Nowa Brama PSP w 
Słupsku trwa wystawa po-
plenerowa „Niechorze 75", 
Ekspozycję stanowią prace 
artystów plastyków ze Szcze­
ciną. Wśród autorów znani 
przedstawiciele szczecińskie 
go środowiska plastycznego: 

.Andrzej Tomczak Eugeniusz 
Maciejewicz, Oleg Bałakirew 
Stefania Mazurczak-Wieś-
niak i inni. 

Prawie jednocześnie z tą 
wystawą, w Szczecinie otwar 
to w37stawę jedenastoosobo-
wej grupy słupskich arty-
stów-malarzy, grafików i 
rzeźbiarzy, zorganizowaną 
przez galerię „Nowa Bra­
ma". Wymiana ta jest pierw 
szym krokiem do nawiąza­

nia ściślejszej współpracy 
przez środowiska plastyczne 
obu miast. Dorobek słup­
skich artystów przyjęty zo­
stał z dużym zainteresowa­
niem przez środowisko szcze­
cińskie. Na spotkaniu z 
okazji otwarcia wystawy 
padły propozycje dalszej wy 
miany oraz warsztatowych 
spotkań artystów. 

Plon „Niechorza 75", to 
28 obrazów (w tym 3 prace 
słupskiej plastyczki, Barba­
ry Per z.y n y -Przy mu si ńskie j) 
i 10 grafik. Prezentują one. 
ciekawe pomysły artystycz­
ne i dobry warsztat twór­
czy. Ich tematyka, to po­
traktowany, poetycko i filo­
zoficznie — człowiek i mo­
rze. (maj) 

^aEsmfNTERWENCOl 
A śmieci śnieg przykryje... 

SŁUPSK. 20 listopada na łamach naszej gazety / za­
mieściliśmy informację pt. „Kto zaśmieca las?". W tej 
sprawie otrzymaliśmy dwie odpowiedzi: z Wydziału Gos 
podarki Terenowej i Ochrony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Słupsku ora-z z Zarządu Zieleni Miejskiej, 
z których dowiadujemy się, że śmieci znajdują się na 
terenie administrowanym przez Nadleśnictwo w Ustce 
— Leśnictwo Płaszewko. 

Dzięki i za takie informacje, ale zlokalizowanie dzi­
kich wysypisk śmieci jeszcze nie załatwia sprawy. Śmie 
ci nadal leżą w lesie, (wir) 

Wreszcie porządek 
SŁUPSK. Ostatnio sporo uwagi poświęciliśmy póręąd 

kom i estetyce zastępczego dworca PKP oraz jego oto­
czenia. Kolejarze postarali się o usunięcie porządkowych 
mankamentów, zadbali o rzetelną informację w perono­
wych i dworcowych rozkładach jazdy pociągów. Ponad­
to Dyrekcja .Rejonowa Kolei Państwowych w Słupsku 
zaoewnia, że definitywnie załatwiono sprawę miejsca 
odjazdu pociągu relacji Słupsk—Lębork. Rozkład jazdy 
umieszczony w tunelu stacji i hallu budynku dworco­
wego informuje, że pociąg ten (nr 1136) odjeżdża z pe­
ronu drugiego. Pracownicy winni dotychczasowych za­
niedbań zostali ukarani, (wir) 

Zdarzenia i wypadki 
* DO WYPADKU drogowego 

doszło na trasie wiodącej 
Poro.itu do  Białego Boru Sa-  • 
roiK-hód furgon r.  y i  a  z Woje­
wódzkiemu Biura Projektów Bu 
downictwa Wiejskiego w Ko-
szalini« wpadł na słup telefo­

niczny, a następnie stoczył sic 
do przydrożnego rowu. Pojazd 
uległ poważnemu zniszczeniu 
Kierowe?. 26-letni wł"'!y ł~v. 
D szczęśliwym obiegiem oko­
liczności wyszedł z wypadku 
bez szwanku. Przyczyną wy­
padku była nieostrożna jazda. 

Oiz) 

Inżynierowie i technicy dla regionu 
SŁUPSK. Od wielu lat 

Naczelna Organizacja Tech­
niczna znana jest w Słup­
sku z inicjatyw działaczy 
na rzecz swego miasta. We 
współpracy ze Słupskim To 
warzystwem Społeczno-Kul 
turalnym ówczesny Zarząd 
Oddziału Rejonowego NOT 
organizował m. in. wysta­
wy przemysłu słupskiego, 
doroczne konkursy na naj­
lepsze warunki socjalno-by 
towe w zakładach pracy, 
najbardziej estetycznie u-
dekorowany i zagospodaro­
wany zakład, najlepszy ga 
binet historii w zakładzie. 
Organizowano również co 
rok konkursy „Słupski prze 
myśl w ł  fotografii" (dla 
fotoamatorów) oraz rysun­
kowy „Przemysł w oczach 

dziecka" (dla uczniów szkół 
podstawowych). 

Organizowano konferen­
cje i sympozja, poświęcone 
warunkom pracy, metodzie 
DO-RO, adaptacji społecz­
no-zawodowej stażystów w 
środowisku przyrodniczym. 

Powołany niedawno Za­
rząd Oddziału Wojewódzkie 
go NOT stawia sobie zada­
nie rozszerzenia tej działal­
ności na całe województwo. 
Jednym z najważniejszych 
celów jest aktywizacja i 
skupienie środowiska tech­
nicznego (liczącego ponad 4 

\tys. inżynierów i techni­
ków) dla realizacji progra­
mu postępu technicznego w 
całym regionie słupskim. 

Nie mniejsze znaczenie 
mieć będzie stałe podnoszę 

nie kwalifikacji zawodo­
wych kadry technicznej, 
inicjowanie dokształcania 
ciągłego 'doskonalenia kwa­
lifikacji inżynierów, tech­
ników i robotników. 

Sprawą istotną jest tak­
ie kształtowanie kultury 
technicznej społeczeństwa, 
popularyzacja nowej techni­
ki. 

Dla osiągnięcia tych ce­
lów niezbędna jest inte­
gracja środowiska technicz­
nego regionu. Zarząd OW 
NOT podjął starania o u-
twórzenie, wzorem Słupska 
domów techniki w innych 
miastach województwa, któ 
re będą forum spotkań i 
dyskusji. W pierwszej ko­
lejności — domy takie pow 
staną w Człuchowie, Lebor 
ku i Bytowie. (tm) 

Nie zawsze „ładnie 11 

znaczy „dobrze" 
KOSZALIN. Nawet,  naj­

s tars i  mieszkańcy budynku 
przy  ul icy  Dzierżyńskiego 
25 w  Koszal inie  nie  pamię­
tają,  aby ich dom był  kie­
dy kol  wie  k  re  mnntmaani '  
Chodzi l i  od dłuższego czasu 
z  interwencjami,  domagal i  
s ie  remontu s tropu,  odno­
wienia śc ian.  W końcu tra­

f i l i  także  do naszej  redak­
cj i  Nies te ty,  notatka,  która 
ukazała s ię  ki lka mies ięcy  
temu nie  przyniosła żad­
nych zmian.  Budynek na-
M nie  jes t  remon 1 oviany.  

Przed dożynkami położono 
nowe e lewacje.  Na zewnątrz  
budynek prezentował s ię  

okazale  i  ładnie.  Ki lka dni  
ternu przed domem przy  
ul .  Dzierżyńskiego 25 poja­
wiła s ię  ekipa,  robotników 
„Nareszcie  doczekal iśmy s ię  
remontu — ucieszyl i  s ię  lo­
katorzy.  Jakież  było ich 
zdziwienie,  gdy domniemani  
„remonciarze"  okazal i  s ię  
malarzami i  znowu zaczęl i . . .  
kłaść  nowe elewacje.  

Może wreszcie  odpowie­
dzialny za ten re jon ADW. 
nr  4  przes tanie  „uszczęś l i  
wiać* '  lokatorów nowymi e  
lewacjami  i  zabierze  s ię  za 
porządny remont, (ebe)* 

Koncert symfoniczny 

SŁUPSK. Dzisiaj (4 bm.), 
o godz. 18.20, w sali BTD 
odbędzie się koncert symfo­
niczny w wykonaniu or­
kiestry Państwowej Filhar­
monii w Koszalinie pod dy­
rekcją Freda Wojtana. Przy 
fortepianie — Waldemar 
Wojtal. W programie usły­
szymy Lconorę nr 3 Ł. vati 
Beelhovena, koncert forte­
pianowy a-mol R. Schuman­
na oraz ,88 symfonię J. 
Haydna. 

(kaj) 

Spotkanie filmowe 

KOSZALIN. Na kolejnym 
„Spotkaniu filmowym", które 
odbędzie się w piątek, 5 bm., 
o godz. 1!) w czytelni Klubu 
MPiK, zostanie wyświetlony 
film dokumentalny pt. „Gwia­
zdy muszą płonąć" w reżyserii 
A. Munka i W l esiewicza. O-
braz ten powstał w 1954 r. w 
kopalni Mikułowice. a prezento 
wany jest z okazji górniczego 
święta. (kon) 

Zęjwb** O 
KOSZALIN. Na dyżurce w 

Komfendzie Wojewódzkiej MO 
przy ul. Słowackiego jest do 
odebrania pęk kluczy. 

Dow6d osobisty na nazwisko 
i-nryłi Murzyński jest do ode-
rania w sekretariacie ,,Głosu'*, 

Od dłui -zr-go czasu nikt nie 
ndhWn dokur*jpntów na n.zwl 
sko Bogdan Władysław Sokow-
ski. (ws) 
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POLSKA—WĘGRY 10:10 
PÓŁWYSEP KOREAŃSKI 

w cnojmcacn oaoyło się 
.rewanżowe, między państwo 
we spotkani? pięściarskie 
juniorów Polska — Węgry. 
Mecz zakończył się wyni­
kiem nie rozstrzygniętym 
10:10. Nie odbyła się waika 
w wadze półciężkiej. Pierw­
szy mecz obu reprezentacji, 
rozegrany w niedzielę we 
Włocławku, przyniósł zwy­
cięstwo juniorom Polski 
12:10. 

W reprezentacji Polski w 
Chojnicach w wadze lekkiej 

wystąpił Kazimierz Adach z 
Czarnych Słupsk. Słupszcza-
nin spisał się bardzo dobrze 
wygrywając jednogłośnie z 
Węgrem Dodo. Była to — 
oprócz pojedynku w wadze 
piórkowej — najładniejsza 
walka wieczoru. 

Aktualny mistrz Węgier 
— Robert Dodo, podobnie 
jak Adach jest ..mańkutem" 
Pierwszą rundę wygrał Wę­
gier. W drugim starciu, 
Adach dobrze nastawiony 
przez sekundanta — poje­

dynek rozpoczął od gwał­
townych ataków. Dodo za-
inkasował dużo celnych cio­
sów. Rundę wygrał wyraź­
nie. W III rundzie na ringu 
niepodzielnie panował Adach 
Dodo, po silnym ciosie był 
liczony. Rundę ukończył zu­
pełnie wyczerpany. Sędzio­
wie przyznali jednogłośne 
zwycięstwo Polakowi. Pozo­
stałe walki punktowali nie-
jednogłośnie. (sf) 

Międzynarodowy 

hokejowy 

turnie] 

barbórkowy 

Z udziałem zespołów Di-
jelist Penza (ZSRR), TUL 

Finlandia oraz Naprzodu 
Janów i GKS Katowice, 
rozpoczął się na lodowisku 
w Janowie tradycyjny ho­
kejowy turniej barbórko­
wy. W pierwszym mecz i; 
zmierzyły sit; zespoły Dize 
list Penza (ZSRR) i TUL 
Finlandia. Hokeiści radziec 
cy, którzy są liderem ra­
dzieckiej pierwszej ligi, wy 
raźnie górowali nad Finami 
zwyciężając 9:1 (3:0, 3:0, 
3:1). 

W drugim meczu turnie­
ju, osłabiony brakiem kilku 
czołowych zawodników 
GKS Katowice pokonał Na 
przód Janów 6:2 (1:0, 3:2, 
2:0). 

HnMEMMMMRMBMnNMI 

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W PIŁCE RĘCZNEJ KOBIET 

MGŁA I ŚNIEG POKRZYŻOWAŁY 
„ROZKŁAD JAZDY" 

W trzech miastach ZSRR — Kijowie, Wilnie i Rosto­
wie nad Donem, rozpoczęły się VI Mistrzostwa Świata w 
piłce ręcznej kobiet. Do piątku toczyć się będą mecze eli­
minacyjne w trzech grupach, które wyłonią 6 drużyn puli 
finałowej, Z każdej grupy eliminącyjnej do finału awan­
sują po dwa zespoły. 

W pierwszym meczu eliminacyjnym grupy „C" w Kijo­
wie, w której walczy również Polska, spotkały się druży­
ny NRD • i ZSRR. Mecz zakończył się wynikiem remiso r  

wym 10:10 (6:6). t  

W drugim meczu w Kijowie miały się spotkać reprezen­
tacje Polski i USA. Mecz nie doszedł jednak do skutku, 
ponieważ drużyna amerykańska, z pow^odu złych warun­
ków atmosferycznych nie mogła przylecieć do Kijowa. 

Podobne kłopoty miały i inne zespoły. Do Rostowa 
n. Donem nie przyleciała reprezentacja Tunisu, która mia­
ła grać z Węgrami, a do Wilna nie dotarła reprezentacja 
Rumunii, mająca wystąpić meczu z Norwegią. Wszyst­
kie te trzy mecze przełożone zostały na dzień dzisiejszy, 
który miał być dniem wolnym od rozgrywek. 

DOBRA FORMA 

Jutro rozpoczynają się w Poznaniu Mistrzostwa Polski 
w akrobatyce sportowej. Startować'będą najlepsi zawod­
nicy posiadający klasę mistrzowską. Wśród nich dwie 
dwójki mieszane ze szczecineckiego Darzboru; Dębczyń-
ski — Styt>a i Wojciechowski — Bogdanowicz. 
. Podopieczni trenera ftafińskiego startowali w ubiegłym 
tygodniu w sprawdzianie przed MP. W zawodach tych 
bral. udział prawie wszyscy najlepsi zawodnicy krajowi 
(oprócz akrobatów DKS Targówek). Szczecineccy akroba-
ci spisali sie. bardzo dobrze zajmując w konkurencji dw6 
jek mieszanych dwa pierwsze miejsca. Zwyciężyli Dęb-
czyński — Stypa przed dwójką Wojciechowski — Bogda­
nowicz. 

Tak więc szczecineccy akrobstf mają duże szanse sta­
nąć na podium w Mistrzostwach Polski. Ryłby to naj­
większy sukces prężnej i ambitnej sekcji akrobatvki 
sportowej szczecineckiego Darzboru. (ebe) 

ZWYCIĘSTWO POLSKICH 

Konkurs — plebiscyt 

WYBIERAMY 
NAJLEPSZYCH 

SPORTOWCT 

TRENERZY 
t. --

Imię 1 nazwisko uczestnika 
otebiscvtu 

' I I  „SZCZYPIORNISTÓW' 
W Tbilisi rozpoczął sie międzynarodowy turniej piłki 

ręcznej mężczyzn o puchar gazety „Zaria Wostoka". W 
turnieju biorą udział reprezentacje Jugosławii, Rumunii, 
Polski i ZŚRR oraz młodzieżowa reprezentacja ZSRR 
i Gruzji. 

W pierwszym swym występie Polacy pokonali repre­
zentację Gruzji 23 18. W pozostałych spotkaniach Rumu­
nia pokonała młodzieżowy zespół ZSRR 24:22. a pierwsza 
reprezentacja ZSRR przegrała z Jugosławią 20:23. 

Adres 

Kunonv orosimy nadsyłać rt<*> 
rlnia 1S erurinia 1975 r (de-
cydule data stpmpla pocztów*. 
SO) r,a adres: Rpdalcrja ,Gło 
«ti Pomorja" "5-604 Koszalin 
ul Zwycięstwo 137/139 ? rie> 
oiRWem na kopercie: ..Plebi­
scyt «i,t>ortnwv" 

m 

PRZED PUCHAROWYM MECZEM GWARDIA-GÓRNIK 

RUN NA 
Niedzielne spotkanie o piłkarski Puchar 

Polski Gwardia — Górnik w Koszalinie • 
wywołało wśród sympatyków futbolu jesz. 
cze większe zainteresowanie niż mecz mi­
strzowski Gwardii z Lecbią. Już dziś-moż­
na stwierdzić, że stadion Bałtyku nie po­
mieści wszystkich chętnych., którzy prag­
nęliby "obaczyć drużynę lO-kro^nego mi­
strza Po];-,ki w pojedynku z koszalińskim 
II-ligowcem. 

Jak się dowiadujemy, organizatorzy me 
czu sprzedali już kilka tysięcy biletów. Po 
nieważ spodziewają się zwiększonej frek­
wencji, rozpatrują ewentualną możliwość 
wcześniejszego zamknięcia (o pół godziny) 
kas i bram stadionu. Podjęcie takiej decy­
zji podyktowane jest troska o zapewnienie 
porządku i bezpieczeństwa na stadionie. 

KS Gwardia informuje, ie wszystkie 
karty wolnego wstępu wydane przez za­
rząd klubu są nieważne na niedzielny 
mecz. 

Nadal plagą na meczach jest chuligań­
skie zachowanie się niektórych kibiców. 
Nagminnym zjawiskiem na trybunach 
staje się . „rozgrzewka monopolówką" 
Skutki tego są szczególnie widoczne i głoś 
ne wyzwiska nod adresem sędziów i za­
wodników. Dlatego też apelujemy do 
wszystkich kibiców .o kulturalne zachowa­
nie się w czasie niedzielnego meczu. 

Zespół Gwardii solidnie przygotowuje 
się do spotkania. Kószalinianie wystąpią 
w najsilniejszym składzie. Co prawda, nie­
którzy zawodnicy odczuwają jeszcze doleg 
liwości. lecz lekarz klubowy oraz masaży­
sta są przekonani, że wszyscy rekonwales­
cenci będą do niedzieli w pełni sił. W ze­
spole na pewno .wystąpi już Gilewski, (sf) 

Wraz z' uchwaleniem w ONZ zgodnej z 
aspiracjami i interesem narodu koreań­
skiego rezolucji wzrosło zainteresowanie 
tym rejonem Azji. Postulowane w niej 
rozwiązanie tzw. dowództwa ONZ w Ko­
rei Południowej, wycofanie stamtąd 4^ 
tys. żołnierzy amerykańskich i' zastąpie­
nie porozumienia rozejmowego sprzed 22 
lat układem pokojowym stanowią bowiem 
warunek ostatecznej likwidacji podziału 
Korei i spadku napięcia na tym tle. 

Czy oznacza to, że możemy spodziewać 
się rychłej realizacji sprawiedliwego po­
stulatu? Odpowiedź na to pytanie musi ' 
wypaść odmownie. Trzy lata temu stro­
na seulska zablokowała zainicjowany 
przez prezydenta KRLD Kim Ir Sena dia­
log między Północą i Południem w spra­
wie zjednoczenia kraju Dyktator Korei 
Południowej, Pak Dżong FTuy, nie chce 
dopuścić do odejścia wojsk USA, °dyż no 
ciągnęłoby to za sobą natychmiastowy upa 
dek jego antynarodowego reżimu Otóż sta 
nowisko Paka nie tylko nie uległo zmia­
nie, ale jeszcze się ostatnio usztywniło. 

Dlaczego? Ponieważ zdaje on sobie sprą 
wę, że Waszyngton szuka obecnie „roz­
wiązania delikatnego problemu swojej o-
becności w Korej Południowej", jak to 
sformułował „The Ńew York Times Ma-
gazine". i nie ulega wątpliwości. że na­
cisk opinii publicznej, czeso wyrazem jest 
wspomniana rezolucja ONZ, musi przy­
spieszyć jego działanie w tym kierunku, 
bardziej zdecydowane odciecie się od „re­
żimu satelickiego, o wąskiej bazie ooli-
tycznej. stosującego coraz szersze metody 
represyjne rządzenia" co przv;rnaje wspom 
niane czasopismo amerykańskie. 

Zdaniem obserwatorów w Waszyngto­
nie, nrzeciwdziałaja temu trzy okoliczno­
ści. Po Pierwsze, globalna strategia Pen­
tagonu. która nozostaie w ogólnvch zarv- • 
sach nie zmieniona. Linia wpływów .USA 
na zachodnim Pacyfiku biegnie nadal sT-la 
kiem wielkich archinelaęTówjindoneZylskie 
go, filipińskiego i japońskiego z jednym 
wysuniętym na północ punktem ooarna 
na kontynencie azjatyckim — Koreą Po­
łudniową. 

Drugim istotnym ograniczeniem jest ko 
nieczność utrzymania „wiarygodności" po 
oarcia USA dla sprzymierzeńców aziatvc-
kich w aspekcje nowietnamskirn. Trzecim, 
ale. r>ie najmniejszym — wzgla;d na Ja­
ponię. 

W Tokio argumentuje się mianowicie, że 
wszelkip naruszenie status quo na Półwy 
srie Koreańskim, a hyłobv nim wycofa­
nie wojsk USA z Korei Południowej i 
konsekwencja tego faktu, może zmienić 
układ sił w .Tanonii na niekorzyść USA. 
Taki ton przebija w wynowiedzi prof. 
Mas amor i Sase z Japońskiej Akademii 
Obrony, który stwierdził, że ,.w ramach 
poważnego konfliktu nip możemy już po­
legać. całkowicie na Stanach Zjednoczo­
nych". 

Wspomina się o ewentualności zastoso­
wania wobec tego przez Waszyngton na-
stenujacego wariantu: pewnej „modyfika­
cji" obecności USA w Korei Południowej 
w zamian za Umocnienie potencjału mili­
tarnego USA w Ich bazach na obszarze 

Wysp Japońskich celem wsparcia rodzi 
mych wojsk tzw. „samoobrony". Nawia­
sem mówiąc, wbrew badaniom eksperto^ 
w Tokio, jakoby były one „drużyną 
karską bez boiska" wojska te są siłą bo-
jową przewyższającą 30-krotnie armię c e ' 
sarską. Poza tym w „wysiłku zbrojeń^'  
wym" południowokoreańskiej dyktat^/ 
Japonia uczestniczy już od pewnego ęz H" 
su w myśl sugestii USA, aczkolwiek j®8® 
zakres jest mniejszy niż pomoc gospod^ 1 '  
cza Tokio dla Seulu, która przynosi 
dostawcom niemałe zyski. 

Z gry obu mocarstw na arenie daleki' 
wschodniej wynika więc jasno, że nie bf,* 
dą się one spieszyć z poparciem •nieuchrof l  
nych przecież wcześpiej lub później zrni^ 
na mapie politycznej Półwyspu Kofein" 
skiego. Natomiast dyktator . seulski. ^ ' , 
dobrze, że czas gra na jego niekorzyść ^ 
w obliczu postepu.iacej na forum miedz*' 
narodowym izolacji robi iedyne na co ? 
stać — intensyfikuje zbrojenia. Totc^> 
kiedy rzad tokijski potrząsa na użytp ;  

USA południowokoreańskim straszak:f'1 1; 
ma to realne podstawy. Dlatego słych^ 
w Japonii głosy, by rozszerzyć wynegoc" 
jowane w ,1969 roku przez Nixona i 
klauzule na wypadek zagrożenia ^ 
przez... Seul. 

W istocie Pak Dżong Huy dysponuj# 
nie tylko nowoczesna, uzbrojoną po zSy 
armia, złożoną z (320 tys. żołnierzy. - s '® 
szkoli oddziały paramilitarne, których I1 ' 
czebność wzrosła do 3.8 min osób. P0 /. 
tym utworzono tam korpus studencki V 
sile 50 tys. młod?ieżv. Powstają organik' 
je typu opisywanej ostatnio w -Ne"' 
sweek" SA PM A UL UNDONG. czyli .,no , v  

ruch wiejski" .Tej celem pierwotnvm b-i  

rozwój wsi, obecnie wtłoczono w jej s r-e" 
regi opozycyjnie usposobionych intelek­
tualistów, wysoko wyspecjalizowany0^ 
techników i uczonych. „Praktykuje się ta^ 
nie tyle wychowanie, ile pranie mózgów' 
— stwierdza pewien przymusowy uczę?-' 
nik szkolenia. „Śpiewane są pieśni skom­
ponowane przez, samego Paka i z j^- f i 0  

tekstem przy akompaniamencie rytmik" 
nogo klaskania". „Nigdy się tyle nie 
klaskałem od Wyzwolenia Seulu" — 
wiadczył inny podopieczny „ruchu". 

Wydatki wojskowe Kor^i Południowi 
wynoszą ponad 40 proc. całego budż? ! U  

państwa i do 1981 roku mają jeszcze 
powiększyć, Wprowadzono tzw. „podate ^ 
obronny" w wysokości 10 proc- Rosną 
ten sposób i tak ..już niezmiernie dotkli­
wie, obciążenia podatkowe obywateli. 

Na co idą t.e sumy? Ostatnio coraz wi®" 
cej broni zakupuje Korea Południowa 18 

granicą. Nie oglądając się na USA. któf® 
nazywa się tam pogardliwie „jednyip 8 

naszych sojuszników", rząd seulski podp' 
\suje umowy t  RFN i innymi zachodnio­
europejskimi dostawcami broni. Nie dzi®j® 
się to przypadkiem. 
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Ta uroczo na zdjęciu modelka reklamuje nnidroJszy na 
zystorowy „Panasonic FR 8000" dysponujący zakresem 24 
1 500 funtów. 
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